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 Naukaz ostatnich miesie 


Błyskawice gniewu padają z ust 
władców osi. Nie padł jednakże jeszcze 
grom. Może padnie 28 kwietnia, w za- 
powiedzianym przemówieniu Hitlera. 
Jeszcze burza się nie rozpętała. Wisi w 
powietrzu, Niemcy grożą światu, jeśli 
nie spełni ich żądań „przestrzeni do ży- 
cia”, to znaczy panowania nad małymi 
narodami, które mają się stać ich nie- 
wolnikami. W stosunku do Polski ta 
„przestrzeń“, to wiemy co to oznacza. 


Scementowane wolą obrony i wol 
ności, tego największego dobra czło- 
wieka, państwa zachodnie patrzą ze 
spokojem, bo są wewnętrznie zespolo- 
ne. Znikły tam antagonizmy . partyjne. 
Ponad wszystko wystąpiła zjednoczona 
postawa narodu. Państwa „osi“ 
ją rysy na tym tak znienawidzonym 
bloku demokracji. I nie mogą się jej 
doszukać. Pisma polskie rozpatrują za- 
gadnienia Światowej i europejskiej po- 
lityki. Zastanawiają się nad stanowi- 
skiem mocarstw i małych państw w 
stosunku do Niemiec. Tymczasem za 
mało podkreśla się pogotowie moralne 
chłopa polskiego. 


Wszyscy bez wyjątku na świecie, 
poza samymi dyktatorami widzą i wie- 
dzą, że pokojowi Świata zagraża wła- 
Ściwie jeden człowiek, który spogląda 
na drugiego z niedowierzamiem, czy mu 
słowa dotrzyma i stara się go związać 
z sobą wszystkimi sposobami. Przyzna: 
my się, że nie wierzymy, aby Mussolini 
chciał ryzykować wojnę, w której może 
wszystko stracić a nic zyskać. Ale zda- 
jemy sobie sprawę też z faktu, że Hitler 
może nie wytrzymać napięcia własnego 
narodu i rzuci się sam w przepaść wraz 
z całym narodem niemieckim. 


Czy jesteśmy wewnętrznie przygo- 
łowani na tę idącą ku nam burzę. Nie- 
zawodnie tak. Naród cały zespolił się 
w obliczu niebezpieczeństwa i dał temu 
wyraz swą gotowością do wszystkich 
nawet najcięższych ofiar. Napewno nie 
zespolił Ozon, czego wyrazem najlep- 
szym jest powstanie ogólno-polskiego 
Komitetu pożyczkowego. Wszyscy je- 
steśmy dumni z tej postawy narodu pol- 
skiego. Dumnym jest przede wszystkim 
Stronnictwo Ludowe. Stanowisko jego 
wobec zagadnień polityki zagranicznej, 
tak krytykowane przez Ozon i jego pi- 
sma, zwyciężyło na całej linii. Okaza- 
ło się, że można prowadzić tylko poli- 
łykę na dłuższą metę taką, która odpo- 
'wiada duszy i sercu narodu i jego dzie- 
jom. ! 


Naród a przede wszystkim  olbrzy” 
mie masy chłopskie, choć nie są dyplo- 
matami, miały wyczucie tego, skąd gro- 
zi Polsce niebezpieczeństwo, bo tego 
nauczyła go historia Polski. Jeśli więc 
dziś stanowisko polskiej wsi jest tak je- 
dn 'ite, jeśli wieś w swych uchwałach 
daje wyraz swej miłości Ojczyzny i go- 

' towości do wszystkich ofiar, i przywią- 
zania do Armii, to patrzymy na to z du- 
mą i z największym zadowoleniem. 


Nie zraziły chłopa do Polski głosy 


szuka- | 


odsądzające go od patriotyzmu, zarzu- , Na nic zdały się oskarżenia i zjadliwe 


cając mu i jego przywódcom, że 
wadzą politykę partyjną a mie polską. 


pro- | ataki, że ten kto prowadzi w obecnych 


latach politykę opozycyjną wobec rzą- 


Wincenty Witos w 

towarzystwie swej 

córki pani Masiowej 

i p. Stanisława Miko- 

łajczyka w Krako- 
kowie 


Uchwały N. K. W. Sir. Ludowego 


Dnia 18 b. m. odbyło się posiedzenie 
NKW Str. Ludowego pod przewodnictwem 
prezesa M. Rataja, poświęcone sprawom 
organizacyjnym i politycznym. Szczegól- 
nie dużo uwagi poświęcono sprawom za- 
granicznym. W związku z powrotem do 
kraju emigrantów, prezes M. Rataj zawia- 
domił NKW, że złożył swój mandat pre- 
zesa Stronnictwa w ręce W. Witosa, od 
którego w odpowiedzi otrzymał list z 


prośbą, by nadal pełnił swe funkcje. Z ta- 
ką samą prośbą zwrócił się do prezesa 
Rataja również Naczelny Komitet Wyko- 
nawczy. 

Prezes Rataj, biorąc pod uwagę te ży- 
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czenia, zdecydował się jeszcze przez pe- 
wien czas pełnić funkcje prezesa Stron- 
nictwa. 

Podobnie została rozstrzygnięta spra- 
wa dwóch innych członków prezydium 
NKW, którym były powierzone odpo- 
wiednie funkcje w prezydium na okres 
nieobecności w kraju W. Kiernika i K. 
Bagińskiego. 

Dalsze uchwały, powzięte w wyniku 
dyskusji, wyrażają przekonanie, że po 
powrocie do kraju emigrantów w ślad za 
zwolnieniem ich z więzienia, przyjdzie 
całkowita amnestia i przywrócenie ich do 


praw obywatelskich. 


KRYNICA i WIELICZKA: 


oir. Ludowe W sprawie polityki zagranicznej 


NKW Str. Ludowego na posiedzeniu w 
dniu 18 b. m. powziął uchwałę, wyrażają- 
cą pełne zadowolenie z nawiązania sto- 
sunków sojuszniczych między  Poiską 
i Anglią i zacieśnienia sojuszu polsko- 
francuskiego, stwierdzając, że fakty te, 
z jednej strony mające na celu zabezpie- 
czenie pokoju w Europie, z drugiej strony 
zwiększające bezpieczeństwo polskie, idą 


. oe 


po tej linii, którą Stronnictwo Ludowe 
zajmowało od szeregu lat. 

Równocześnie Stronnictwo Ludowe 
zdaje sobie sprawę, że fakty powyższe 
nie mogą żadną miarą osłabić wysiłków 
narodu polskiego, mających na celu za- 
bezpieczenie obronności państwa własny- 
mi środkami. 


Obywałle ie talite ona na Dar Narodowy 1-go ja 
Dówiała jest podstawa naszej lepszej przyszłości 


dów pomzjowych jest wrogiem pań. 
stwa. Chłop zawsze rozumiał i rozumie, 
że co innego jest dany rząd, a co inne- 
go Państwo. Chłop wiedział i wie, że 
Państwo trwa i jest jego własnością, a 
rządy się zmieniają, chociażby po dłu= 
gim życiu. I dlatego nie zmyliły go ani. 
umizgi bolszewickie, ani nie dał się o- 
pętać złudzeniu, że w Niemczech mamy; 
przyjaciela już nie na wieki, ale na te 
zapowiedziane 10 łat. Chłop okazał, że 
ponad wszystko w życiu doczesnym sta“ 
wia wolność i niepodległość Ojczyzny, 
mimo, że był niezadowolony z panują- 
cych stosunków. 

Dlatego dziś nie powinno się przejść 
nad tym faktem do porządku dzienne- 
go, wzgłędnie wyczekiwać ostatniej 
chwili, gdy nad Państwem i narodem 
zawiśnie pytanie „być albo nie być“! 
Już dziś trzeba działać. Już dziś trzeba 
cementować i utrwalać to zespolenie 
serc w jedno ognisko. 

Dziś Państwo zbiera owoce uświas 
damiającej pracy chłopa o jego obos 
wiązkach ij roli w Państwie, prowadzo- 
nej od dziesiątek lat przez Stronnictwo 
Ludowe. Nie byliśmy nigdy i nie je” 
steśmy  stronnictwem  patrzącym na 
własne tylko podwórko. Ogarnialiśmy, 
zawsze cały splot zagadnień  związa»* 
nych z losem Państwa. Starano się nam 
przeszkodzić w tej pracy. Próbowano 
zniszczyć nasze wpływy i rozbić nas. 
Myśmy wszystko przetrzymali a dziś 
wskazujemy i mówimy: patrzcie, oto 
takim jest ten opozycyjny polski chłop, 
ten chłop, którego niektórzy wyganiali 
do wideł i gnoju. 


Tegoroczny obchód Święta Ludo- 
wego w pierwszy dzień Zielonych 
Świątek 


NKW Stronnictwa Ludowego postano= 
wił, że tegoroczny obchód Święta Ludo- 
wego obchodzony będzie w pierwszy 
dzień Zielonych Świątek, w dniu 28 maja 
b r. Wszystkie organizacie Stronnictwa 
8 polecenie rozpoczęcia przygo= 
owań. 


Odczyt dr. Marczaka w Krakowie 


W dniu 27 kwietnia br. o godz. 18.30 
odbędzie się w lokału „Piasta“, Mały Ry- 
nek 4, odczyt adw. dr. Marczaka pt. „Mein 
Kampf“ Hitlera“. Wstęp dla członków kra- 
kowskiego Koła Ludowego i wprowadzo= 
nych przez nich gości. 


Nabożeństwa dziekczynne 


Z powodu szczęśliwego powrotu pre- 
zesa Witosa, dra Kiernika i b. posła Ba- 
gińskiego do kraju, odbyły się we wszy= 
stkich parafiach powiatu przeworskiego 
zaraz w Środę, dnia 12 kwietnia br. nabo- 
żeństwa dziękczynne. 

W nabożeństwach tych wzięli udział 

udowcy powiatu przeworskiego wraz ze 
sztandarami, a Świątynie były przepelnio= 
ne. 

Takie same nabożeństwa na podstawie 
uchwały Złazdu Powiatowego w Luba- 
czowie z dnia 16 kwietnia br. odbyły się 
w mowiecie lubaczowskim 
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We srode po południu zmarł w Kraks- 
wie śp. dr. Zygmunt Wusatewski, podpuł- 
kownik w stanie spoczynku, emer. sędzia 
okręgowy, adwckat, sekretarz Izby Adwo- 
kackiej, w wieku 60 lat. 

Śp. Zmarły był członkiem Stronnictwa 
Ludcwege. Jako obrońca występował we 
wszystkich większych procesach ludoweów. 
Był cbrońcą chłopów w -wicikim procesie 
o zajścia w Grodzisku, bronił ludowców 0 
zajścia pod Łapancwerm, w procesie 0 
„marsz ma Mszanę*, w procesach o straj 
chłopski, w procesach racławickich, a poza 
tym w szezegu politycznych procesów. Bro- 
nil bezinterescwnie. Zastępował redaktora 
„Piasta w procesach prasowych. 

Głębcki umysł prawniczy, Jego sumie- 
ne przygotowanie cechowało Go zawsze w 
wystąpieniach przed sądem. 

Osobny rozdział należałoby  peświęcić 
śp. dr. Wusatewskicmu na polu Jego pra- 
cy w zakresie wydawnietw fachowych. 
(Wspólnie z profesorem Uniwersytetu Jag. 
dr. Stanisławem Gełąbem opracował i wy- 
dał Kodeks postępowania cywilnego. Z 
drem Zdzisławem Kwiecińskim wydał Ko- 
deks postępowania karnege i Prawo pra- 
sowe (rok 1930). Z drem dr. Ignacym Ro- 
senbliiihem wydał Księgę wzorów de ko- 
deksu postępowania karnego. Był autorem 
wydawnictw: Prawe o ustroju sądów (rok 
1929), Kodeks postępowania karnego wyd. 
z rozporządzeniami wykcnawczymi (rek 
.1930), Orzecznictwe de kodeksu pestępe- 
wania karnego cześć. I, II, IH, IV, Ustawa 
o zaopatrzeniu emcrytalnym (rok 1931), 
Postępowanie nakazowe według k. p. e. Z 
wzorami postępowania (rok 1931), Zagespo- 
darcwanie lasów nie będących własnością 
Państwa i ustawa lasewa (rok 1932), Pra- 
we łowieckie (rok 1932), Kodeks pestępo- 
-~ wania karnego w brzmieniu nowel z r. 1932 
z orzecznictwem Sądu Najwyższego (rek 
1932). W rocznikach „Piasta“ znalazłoby 
się wiele Jego fachowych artykułów praw- 
niczych. 

Tak w najególniejszym skrócie przed- 
stawia się bogaty plon z zakresu prac wy- 
` dawniczych śp. dra Wusatewskiege. Poza 
tymi pracami znalazł zawsze tyle czasu, by 
- Służyć radami szeregu ludziom, którzy się 
do niego zgłaszałi. 

Nie zapomni Mu nigdy Stronnictwo Lu- 
dowe Jego oddania się idei ludowej. 

Było to w roku 4837, po strajku rol- 
nym. W mómencie, gdy większeść człon- 
ków Zarządu Okręgowego S. L. była aresz- 
towana, lokal stronnictwa cpieczętewany, 
w tym momencie na zaproszenie tych, któ- 
rzy byli na wolności śp. dr. Wnsatowski 
stanął na czele Zarządu Okręgowego jako 
jego tymczasowy prezes. By? te ogrom pra- 
cy. Trzeba było nawiązać bezpośredni kon- 
takt ze zdekompletcwanymi organizacjami 
powiatewymi, trzeba było erganizować o- 


bromę dla aresztowanych. Opicczętowany 
iókal i różne zarządzenia nie zachęcały 
. wówczas do kontaktów ze Strenuictwem 


Ludowym, a nawet po odpieczętowaniu lo- 
kalu, tłeku na Małym Rynku nie było. W 
tych czasach sam fakt objęcia kierownic- 
twa miał swoją wymowę. 

Mniej znaną opinii publicznej jest jesz- 
cze jedne ważne wydarzenie z życia Śp. dr. 
(Wusatowskiego. Oto w czasie wojny świa- 
. towcj, kiedy pewne ezynuiki austriackie 
oskarżyły Wincentego Witosa o zdradę sta- 
nu, wojskowy Sędzia przesłuchiwał oskar- 
żenegoe. Sprawa ta pe przesłuchaniu zesta- 
ła umorzona. Przesłuchujacym był właśnie 
dr. Wusatowski. 

Nie też dziwnego, że wiadomość o śmier- 
el Jego wywewała powszechny żal i szcze- 
„xe współczucie dla Jego żałobą ckrytej Ro- 
dziny. Odprewadzały ga na wieczny spo- 


Echa wyborów samorządowych 
w larosławiu 


W dniu 29 stycznia 1939 r. odbyły się 
wybory do Rady Miejskiei w Jarosławiu. 
W okręgu IV. na podstawie ustaleń Okrę- 
gowej Komisii Wyborczej uzyskał mandat 
radnego miejskiego znany działacz ludo- 
wy kapitan - lotnik Jan Schram, zaś za- 
stępcą radnego wybrany został prezes 
Koła S. L. Jarosław - Krakowskie, proi. 
Józei Steczko. Po 10 dniach Główna Ko- 
misja Wyborcza w Jarosławiu mandat, 
który przypadł kp.t Schramowi, unieważ= 

nita i mrendat ten przydzieliła liście 0z0- 
* nowej. Na skutek wniesionego protestu 
przez wyborców okregu Nr. IV. Staro- 
stwo jarosławskie wybory do Rady Miei- 
skiei w Jarosławiu w okręgu wyborczym 
Nr. IV uznało w całości za nieważne, 
przyjmując, iż, zarzuty protestu potwier- 
ćziły się, albowiem przy przeprowadza- 
niu wyborów dopuszczono się uchybień 
ustawowych, które miały wpływ na wy= 
nik wyborów. Wobec tego wybory do 
Rady Miejskiej w Jarosławiu w tym o- 
kręgu odbędą się w, najbliższych tygod- 
niach na nówoa 
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czynek tłumy ludzi z Krakowa i z 
eji. Jedni jake serdeczuego Przyjaciela i 
Kolegę, inni jake członka S. L., a wszyscy 
jako. debrege i szlacheinego człowieka i 
wzerowego cebywatela. 


Cześć Jego pamięci, a światłość wiekui- 
sta niechaj Mu świeci. 


Pogrzeb śp. dra Z. Wusałowskiego 


W kwietniowe, słoneczne popołudnie, 
społeczeństwo krakowskie odprewadzilo 
na wieczny spoczynek na cmentarzu żoł- 
nierskim przy ul. Pradoty w Krakowie, 
trumnę ze zwłokami Śp. dra Zygmunta 
Wusatowskiego, emer. ppłk. W. P. 
członka palestry krakowskiej i sekretarza 
Krakowskiej Izby Adwokackiej. Kondukt 
żałobny, który wyszedł z kaplicy szpita- 
la garnizonowego przy ul. Wrocławskiej, 
otwierała kompania sztandarowa łączno- 
ści wraz z orkiestrą, za którą postępowa= 
ły szeregi młodzieży szkół krakowskich, 
kołegów i koleżanek syna i córki śp. Wu- 
satowskiego. Za nimi kroczyły delegacje 
harcerzy i delegacja Zw. Rezerwistów ze 
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r. Zygmunt Wusatowski 


prewin- | sztandarem. Tuż przed karawanem postę- 


powało duchowieństwo świeckie i zakon- 
ne. 

Za karawenem postępowała najbliższa 
rodzina Zmarłego, a za nią członkowie 
wojskowego korpusu sądowego z płk. aud. 
Medwiczem, szef wojsk. sądu okr. ppik. 
aud. Rzewuskim, ks. prof. Michalski, 
członkowie Izby Adwokackiej in corpore, 
liczni przedstawiciele palestry krakow- 
skiej, członkowie zarządu okręgowego S. 
L. z drem Kiernikiem, prof. Kotem i prez. 
pow. S. L. brzeskiego dr. mec. Witkiem, 
prokurator sądu okr. dr. Stawarski, Sę- 
dziowie apc'acyjni i okręgowi, akademic- 
ka młodzież ludowa, córka Wincentego 
Witosa, p. Masiowa, członkowie Stionn. 
Ludowego i tłumne rzesze kolegów i 
przyjaciół Zmarłego. 

Przy dźwiękach ostatniej pobudki żot- 
nierskiej spuszczono trumnę Śp. dra Wu- 
satowskiego de tymczasowego grobowca, 
którą pokryły liczne wieńce od rodziny, 
oraz instytucyj i organizacyj krakowskich, 
wśród których wybiiał się wieniec z na- 
pisem na zielonych szariach: „Obrońcy 
spraw chłopskich — Ludowcy*, 
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Inspektoraty Powiatowe we 
wszystkich miastach powiatowych. 


Informacje | obsługa w organizacjach rolniczych. 


We wszystkich ośrodkach Gminnych akwizytorzy 


rejenowi PZU W. 


Apel 


Komitetu Pomnika Kościuszki 


W roku zeszłym w krótkim artykule 
zamieszczonym w mrze |19-tym „Pia- 
sta“ informowałem czytelników o sta- 
nie, w jakim znajduje się pomnik (ko- 
piee Kościuszki, Zła, zbyt stroma hudo- 
wa, ulega częstym uszkodzeniom wy- 
magajacym kosztownych robót. W, dwit 
ostatnich latach Komitet, zwołany przed 
118 laty przez Senat Wolnego Miasia 
Krakowa do opieki nad pomnikiem wy- 
dał na naprawę uszkodzeń przeszło 7000 
zł. Niestety musiał się uciec do pożycz- 
ki, gdyż fundusze zbierane ze wstępów 
i subwencje nie wystarczały, ofiarności 
publicznej prawie nie ma. 

A jednakże trudno pomyśleć, aby ten 
pomnik, przez sto lat krzepiący ducha 
narodowego, mógł uice powolnemu 
zniszczeniu. 


Lud polski sypał go własnymi ręka- 
mi, lista składek notuje na każdej stro- 
nie: gromada ta, to inna, wszystkie w 


/ dużym promieniu od Krakowa. Lud ota- 


czał czcią pomnik bohatera, który w 
nim zbudził uczucie miłości Ojczyzny i 
do obrony jej wezwał. 


Apeluję do łudu, by drobnymi skład- 
kami przyczynił funduszów na utrzyma- 
nie pomnika Kościuszki w stanie odpo- 
wiadającym jego godności. Składki 
zbierane w Szanownej Redakcji proszę 
łaskawie przekazywać do Kasy Oszczęd- 
ności in. Krakowa na rachunek „Funda- 
cji narodowej mogiły Kościuszki“, 


INŻ. KAROL ROLLE 


Wyrok na Mgra Dzule 


Po przesłuchaniu w dniach 13 1 14 bm. 
około 40 świadków, sędzia S. O. w Rze- 
szowie p. dr. Garnowski zamknął postę- 
powanie dowodowe. Prokurator p. Szy- 
mański podtrzymał akt oskarżenia w Ca- 
łości. Po przemówieniach obrońców mgra 
Dżuli, a to dra Jedlińskiego i Kloca, któ- 
rzy zbijali poszczególne punkty oskarże- 
nia sędzia dr. Garnowski ogłosił wyrok 
zasądzający mgra Walentego Dżulę na ka- 
rę aresztu przez 5 miesięcy i grzywnę w 
kwocie 10 złotych za przemówienie w 
Hyżnem, Przedmieściu Dynowskim i czę- 


ściowo w Grabownicy (pochwałanie czy- 
nu inż, Deboszyńskiego i obraza starosty 
brzozowskiego), natomiast uniewinnił 
ingra Dżulę od zarzutów za przemówienia 
w Dynowie, Witryłowie i 3 punktów o- 
skarżenia w Grabownicy. Na wniosek o- 
brony Sąd uchylił tymczasowy areszt za 
kaucią 1000 złotych. Od wyroku obrona 
zapowiedziała apelację. Jest to zdaje się, 
ostatni wyrok na ludowców w Małopol- 
sce. — Rozprawie przysłuchiwali się licz- 
nie chłopi powiatów brzozowskiego i 
rzeszowskiego. 


Echa powrotu Prezesa „Przeworskiem 


Z uczuciem szczerej radości przyjęli 
chłopi wiadomość e powrocie prezesa Wi- 
tosa de kraju. Wysuwane od tylu lat żą- 
dania powrotu, a w Nowosielcach wręcze- 
ne w imieniu rzesz chłopskich zostały 
wreszcie urzeczywistniene. 

W Przewerskiem na wieść o powrocie 
odbyły się ureczysteści w srodę dnia 12 
kwitnia br. w czterech punktach powiatu, 
a mianowicie: w Przeworsku, Gniewczynie, 
Kańczudze i Manasterzu. Odprawicne zc- 
stały nabożeństwa dziękczynne w tych 
miejscowościach, 

Wprawdzie pora 


na uroczystość była 


nader niedogodna. Okres najpilniejszych 
robót pelnych. Dla chłepa czas siewu jest 
bardze drogi. Jednakże na mabcżeństwa 
przybyły bardzo liczne delegacje wszystkich 
kół powiatu z członkami zarządu powinto- 
wego i Kół. 

W Przeworsku widzieliśmy na uroczy- 
słości 13 sztandarów Stronnictwa Ludowe- 
go, w Gnicwczyuie 7 sztandarów, w Kań- 
czydze i  Manasterzu także kilkanaście 
sztandarów. 

Sprawa powszechnej amnestii dla b. e- 
migrantów jest powszechnym życzeniem 
rzesz chłopskieh. 


Przykłady do naśladowania 


PATRIOTYZM CHŁOPÓW POLSKICH 


Chłopi dziesięciu osad tabelowych, z 
których składa się wieś Nowosady, gmi- 


na Krytów w pow. hrubieszowskim, u- 
chwalili na zebraniu gromadzkim zakupić 


E I ĖS e e ZEE ZZ ZZ o o M ooo H a ai ia e a z iii da 


SZCZAWNICKA weda JOZEFINA 


usuwa nadmiar kwasu żołądkowego 
r al —_____ 


obligacje Pożyczki Obrony Przeciwlot- 
niczej za 1.000 zł. Nadmienić należy, że 
chłopi ci należą. do biednych gdyż posia- 
dają wszyscy razem zaledwie 97 ha. 

2 + * 

Osadnicy, zrzeszeni w kole rezerwi- 
stów w Przydworzu, ofiarowali na FON 
55 zł. Sumę tę wręczono staroście po- 
wiatowemu. Do koła należą przeważnie 
niezamożni osadnicy, walczący z dużyini 
trudnościami natury gospodarczej, 

* * * 


Balik Mikołaj z Romanówki, nie mo- 
gąc osobiście przybyć z powodu pilnych 
robót, przesłał pocztą swoją książeczkę 
oszczędnościową 'P. K. O. na kwotę 45. 
zł, ofiarowując tę sumę na FON, 


SPONTANICZNE MANIFESTACJE NA 
RZECZ DOZBROJENIA ARMII. 


W ciagu niedzieli nadeszły do War- 
szawy wiadomości z całego szeregu miej. 
scowości o przebiegu zebrań, na których 
maniiestowano pełną gotowość całego 
społeczeństwa w obronie granic, podkreś- 
lano obowiązek składania ofiar na rzecz 
dozbrojenia armii i floty oraz subskrybo- 
wania Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 
Na czoło tych manifestacyj wysunęła się 
Bydgoszcz. Tu stanęły na apel wszystkie 
organizacje kombatanckie, polityczne, 
społeczne, młodzieżowe. W Grudziądzu 
manifestowały wszystkie organizacje ko- 
biece. W Sosnowcu b. więźniowie poli- 
tyczni gremialnie podpisali pożyczkę, a 
na zebraniu Związku Oficerów Rezerwy 
padły mocne i zdecydowane słowa. W z:- 
braniu tym wzięli udział wszyscy ofice- 
rowie rezerw również niezrzeszeni, We 
Lwowie manifestowali legioniści, 


Za politykę odpowiada naród 

„Dziennik Bydgoski* stwierdza, że Sprswy 
polityczne powinny być przedmiotem troski 
każdego obywatela. 

„Za politykę odpowiada cały naród, 
nawet wiedy, kiedy ustrój państwa jest 
tego rodzaju, że tę odpowiedzialność zdej- 
muje z bark narodu i składa ją na barki 
głowy państwa. 

Obecny ustrój prawny Rzplitej zwią- 
zuje zgoła niepotrzebnie wszystkie sama- 
rzulne sily narodowe i obezwładnia je. 
Jaskrawe przykiady tego związania sił 
narodowych mamy w chwili obecnej. Na- 
wet myśl polityczna w Polsce znajduje 
się w obcęgach. 

Brak swobody dla słowa mówionego 
i pisanego wyrządza sprawie polskiej o- 
gromne szkody. 

Pismo oświadcza dalej, że nle wolno gar- 
dzić pomocą szczerych przyjaciół į sojuszni- 
ków i nie należy popełniać błędów w oebawle 
przed zarzutem, iż okrążamy Rzeszę. 

Jedno jest dła nas wszystkich zrozu- 
miałe, że hitlerowski system polityczny 
jest ustawicznym  zaczepiantem i usta- 
wiczną prowokacją Polski i całej Euro- 


Kto tego nie widzi lub nie chce wi- 
dzieć, jest ałbo ślepy, albo jeszcze go- 
rzej”. 

Na szczęście tych ślepców już coraz mniej. 


Zmiany w sądownictwie 

(0i) Ogłoszono nowe zmiany osobowe 
na wyższych stanowiskach  magistratury 
sądowej. Sędziami Sądu Najwyższego 
zamianowano dotychczasowego sędziego 
sądu apelacyjnego w Warszawie Tadeusza 
Kowalskiego, a z Poznania sędziego Se- 
weryna Kałapszyńskiego. 

Prezes sądu okręgowego w War- 
szawie Kazimierz Gurszowski przeszedł na 
stanowisko prokuratora sądu apelacyjnego 
w Poznaniu, 


26 bm. wznowienie prac Sejmu 


(W) W środę 26 bm. po upływie 30- 
dniowej przerwy, zarządzonej przez P. 
Prezydenta R. P., marsz. Sejmu i Senatu, 
oraz przewodniczący komisyj będą mogli 
podjąć prace ustawodawcze. Da załatwie- 
nia jest szereg zaległych projtktów rzą- 
dowych i poselskich. 


Na Zamku 


Pan Prezydent R. P. przyja! 21. 4. w 
obecności marszałka Edwarda Śmigłego- 
Rydza prezesa Rady ministrów. gen. Sła- 
woi-Składkowskiego i ministra spraw za- 
granicznych Józefa Becka, którzy rełee 
rowali o stanie soraw bieżacycha -” 6 


poa 


ASETA 


W KOSTKACH 


| 


| 


Ipe 


1 


M obronie niepodległości Polski chłopi poniosą wszelka ofiary 


P-zemówienie dra Wład. Kiernika na zjeździe $. L. w Bochni 


Nadzwyczajny zjazd, zwołany w ciągu 
3 dni przez zarząd pow. S. L. na niedzielę 
16 kwietnia br., zgromadził tak licznych u- 
czestników w sali Domu Robotniczego, że 
nie mógł on pomieścił wszystkich zebra- 
nych. Kilkadziesiąt zielonych sztandarów 
otacza trybunę. Podniosły nastrój zgroma- 
dzonych jest wyrazem świadomości po- 
wagi chwili dziejowej, jaką Polska przeży- 
wa. 

W czasie zagajenia przez przewodniczą- 
cego p. W. Samka wszedł na salę zapro- 
szony przez delegację zarządu przebywają- 
cy obecnie w Bochni dr. Wł. Kiernik, po- 
witany entuzjastycznie przez zgromadzo- 
nych. Rozległy się potężne dźwięki hymnu 
„Jeszcze Polska nie zginęła”, po czym na- 
stąpiły przemówienia urzędującego preze- 
sa W. Samka, pp. Golonkowej i Sowiny 
im. org. kobiet, prezesa pow. Związku Mło- 
dzieży Wiejskiej p. Duszy oraz pp. Ryn- 
carza, Książka i Twaroga. Wśród wielkiej 
ciszy zabrał głos dr. Kiernik. Tłumiąc 
wzruszenie, wywołane znalezieniem się po 
tyln latach znown na ziemi ojczystej wśród 
rodziny ludowej, mówił dr. Kiernik (poda- 
jemy w streszczeniu): 

Lata rozłąki nie tylko nie osłabiły, ale 
przeciwnie wzmocniły więzy, łączące nas 
wzajemnie w wierności dla idei Indowej, a 
przede wszystkim w miłości wspólnej Oj- 
czyzny. W tej miłości lud polski nikomu 
nigdy wyprzedzić się nie da, cokolwiek by 
się działo. Chłopi znają ten piękny wiersz, 
który mówi, że świętą miłość Ojczyzny 
czują najlepiej umysły poczciwe, że dla niej 
nawet zjadłe smakują trucizny, że dla niej 
nawet pęta nie zelżywe! 

Ruch Indowy, choć jest ruchem chłop- 
skim, nie jest rnehem wyłącznie klasowym 
ani partyjnym. Program jego jestna wskroś 
państwowym i narodowym, żąda sprawie- 
dliwości dla wszystkich, równych praw, ale 
i równych obowiązków wobec państwa. 
Reklamując dla chłopów prawo wspógospo- 
darzenia w państwie, nakłada zarazem na 
tę najliczniejszą warstwę narodu odpowie- 
dzialność za państwo, za jego losy i jego 
przyszłość. Obrona całości i niepodległości 
Polski, postawiona na czele programu lu- 
dowego, nie jest frazesem, ale nakazem 
przyrodzonym i historycznym dziedzictwem 
chłopów, stanowiących podstawowy rdzeń 
narodu, chłopów, dzierżycieli ziemi polskiej 
i wiernych piastunów najzdrowszych tra- 
dycyj, języka, wiary przodków oraz zdro- 
wia moralnego narodu. 

To też dążenia i żądania programowe 
wsi polskiej nie tylko nie stoją w sprzecz- 
ności, ale wprost pokrywają się z najistot- 
niejszym interesem państwa i narodu pol- 
skiego. Dlatego z dążeń swych i żądań nie 
potrzebujemy nigdy rezygnować. Ale gdy 
Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie, gdy ca- 
łość i niepodległość w grę wchodzi, wszyst- 
kie inne sprawy ustępują i nie ma tak 
wielkich ofiar, którychby chłopi ponieść 
nie tyłko nie musieli, ale i nie byli do nich 
gotowi. Stąd też to wielkie zrozumienie zna- 
ezenia i miłość do armii polskiej, jako naj- 
lepszego gwaranta siły i wielkości Polski, 
tej armii, której lwią część stanowią chło- 
pi. Stąd ten duch żołnierski, który cechuje 
rolnika polskiego, zdolnego i gotowego za- 
wsze w potrzebie zamienić pług na miecz! 

Myliłby się, kto by sądził, że wielkie za- 
gadnienia polityki zagranicznej chłopów 
bądź nie interesują, bądź przekraczają za- 
siąg ich świadomości. Chłopi dobrze wie- 
dzą, że polityka zagraniczna, to tylko dro: 
gi i środki do realizacji i zabezpieczenia 
naczelnego eelu wszelkiej polityki państwo- 
wej i narodowej tj. bytu i rozwoju własne- 
go państwa. 

Niezawodny instynkt narodowy, tkwią- 
ey w naturze i poczuciu ludu, dyktował mu 
i dyktuje linię tej polityki. Chłop wie i czu- 
je, gdzie znajduje się rzeczywisty wróg 
Polski, a gdzie należy szukać jej natural- 
nych przyjaciół. Tragedia narodów sło- 
wiańskich Czechów i Słowaków Ins PY 
ten umocniła. Czasy, które przeżywamy i 
fakty, których świadkami jesteśmy instynkt | 
ten jeszcze potęgują. Zasady j prawdy, | 


tkwiące w poczuciu ludu i będące też wy- 
tycznymi slanowiska obozu ludowego, świę- 
cą obecnie pełne zwycięstwo i dobrze się 
stało, że dziś nie ma w tych sprawach roz- 
bicżności. 

Nie na próżno uczucia chłopa znalazły 
ujście we wspaniałym hymnie ludowej pie- 
śnarki, w „Rocie* Marii a y 
Pieśń fa stała się niemal nieodłączną czę- 
Ścą składową każdej większej manifestacji 
ludowej, bo jest ona wyrazem najgłębszego, 
a zawsze sprawdzającego się instynktu lu- 
du polskiego. 

Dziś bardziej, niż kiedykolwiek lud pol- 
ski, zjednoczony z całym narodem w jed- 
nakim pojmowanin niebezpieczeństwa i w 
jednakiej gotowości do odparcia jakiego- 
kolwiek zamachu na całość i wielkość Oj- 
czyzny, — może z całą połęgą swej siły 
i wiary pełną piersią wznieść tyn hymn i 


przypomnieć Światu, że do ostatniej kropli 
krwi bronić będzie niezmożonego i nie- 
śmiertelnego swej Ojczyzny ducha, aż się 
rozbije w proch i pył krzyżacka zawieru- 
cha! 

Nie przebrzmiały jeszcze te końcowe 
słowa dra Kiernika, gdy z lysiąca piersi 
chłopskich popłynęły mocarne słowa „Ro- 
y“ „Polski my naród, polski lud“. 


Tak odbył się zjazd chlopów ziemi bo- 
cheńskej, w którym niestety, jako ograni- 
czonym do zamkniętej sali, mogła wziąć 
udział tylko mała część iych dziesiątków 
tysięcy, które byłyby zapełniły wielki ry- 
nek bocheński dookoła pomnika króła Ka- 
zimierza Wielkiego, ostatniego z dynastii 
Piastów a obdarzonego przydomkiem „kró- 
la chłopów“. 


W. R., sekretarz zjazdu. 


Wincenty Witos przed kościołem w Wierzchosławicach w pierwszy dzień Wielka- 


nocy. 


Obok Wacław Krzeptowski z Zakopanego. 


Tylko zjednoczenie państw pokojowych 


oprze się totalizmom 


(Ac). „L'Epoque"* ujawnia kontrpro- 
pozycie sowieckie. przekazane Francii i 
Anglii Sprowadza one do następu- 
iącego punktu głównego: Podstawowym 
warunkiem Moskwy iest zawarcie z An- 
glią i Francią formalnego sojuszu wojsko- 
wego. Alians ten ze strony  sowieckiei 
zacznie działać automatycznie nie tylko 
na wypadek zaatakowania Erancii i An- 
glii, lecz także na wypadek zaatakowania 
wszystkich tych państw, które posiadają 
już gwarancię francuską i angielską. W 
artykule wstępnym w „Epoque“ pos de 
Kerillis pisze: „Obecne ‘dyskusje dyplo- 
matyczne państw zachodnich zakrawaiją 
na bizantynizm. Powolność rokowań bo- 
wiem jest wodą ua młyn Hitlera. Fran- 
cuzi, Polacy. Anglicy i Moskale powinni 
sobie wbić w głowę, że idąc luzem będą 
bezlitośnie zmasakrowani, każdy po ko- 


stę 


wani w jeden b'ok — są oni nienokonani. 

Przekonanie to, iasne jak słońce, po- 
winno wystarczyć do zaniechania jało- 
wych dyskusii i powzięcia natychmiast 
decyzyj ostatecznych. 

Na temat rozmów. toczącvch się mię- 
dzy Londynem i Moskwą, korespondent 
dyplomatyczny „Manchester Guardian“ 
donosi, że rokowania brytyjsko-sowieckie 
przeciągają się, ale w Londynie uważają, 
że istnieją widoki porozumienia, nawet 
ieśli potrwa to pewien czas. Międzv kon- 
cepcjami brytyjską a sowiecką istnieje 


znaczna rożnica. Nie znaczy to — pisze 
dziennik — że koncepcia brytyjska i so- 
wiecka są sobie diametralnie przeciwne. 
Kompromis między nimi uważany jest za 
Różnice tvch koncepcyi pok 
i od- 


możliwy. y 
stają na tle odmiennych svtuacyj 
miennei umysłowości. 


służby kontrolnej przez kilku mężczyzn ko- 
mendant posterunku w Borkach Wielkich, 


lei Przeciwnie zjednoczeni i scemento- | 
e e ę a FE WK 
Ukrainiec zabił policianta 
Krwawe starcie w Małopolsce Wschodniej 
W dniu 20 bm. we wsi Dyczków, powiat 
tarnopolski, został zaatakowany w czasie 


przodownik policji państwowej, Andrzej 
Słahu, W wyniku starcia przodownik 
Słaby został zastrzelony z rewolweru, 


Wszczęte natychmiast dochodzenia do- 
prowadziiy do zatrzymania jednego ze 
sprawców zabójstwa Emiliana Zwarycza, 
znanego działacza O. U. N., który, jak się 
okazało, w toku walki został ciężko ranny 
t ^z śp. przodownika Słabego. Poszuki- 
wania dalszych sprawców trwają. 

Pogrzeb poległego na posterunku Śp. 
przodownika Słabego odbył się w dniu 22 
b. w godzinach popołudniowych, przy 
czym trumna Zmarłego została udekoro- 
wana Krzyżem Zasługi za dzielność, jakim 
śp. przodownik Słaby został odznaczony po 
śmierci przez prezesa Rady ministrów. 


Bez walk wewnętrznych 


„Czas* słusznie zauważa, że okres Obecny 
nie może być okresem wewnętrznych walk i 
rozgrywek. 

„Z tego wszystkie ugrupowania zdają 
sobie dokladnie sprawę, o czym najlepiej 
świadczy ich postępowanie. Z drugiej 
jednak strony ta ich patriotyczna posta- 
wa nie powinna być przez nikogo fałszy- 
wie tłumaczona, ani tym bardziej wy- 
grywana Niech się nikt nie ludzi, że 
obecna Treuga Dei jest równoznaczna z 
pogodzeniem się większości społeczeństwa 
z szeregiem rzeczy, o które przed tym 
toczyła się ostra walka, że na przykład 
wszyscy uznali Ozon, a w szczególności 
niektórych jego prasowych heroldów za 
wykładników swych politycznych . zapa- 
trywań i pragnień, i że zrezygnowali ze 
swych uprzednich żądań. Złudzenia ta- 
kie byłyby bardzo szkodliwe i to tym 
bardziej, gdyby miały stać się bodźcem 
dla totalistycznych tendencji. 

Społeczeństwo polskie jest w spra- 
wach istotnych w swej opinii jednolite, 
Ale to nie jest oznaką, że skłania się ono 
ku monopartyjnym koncepcjom. Jedno- 
litość opinii, jaka się ujawniła, jest do- 
browolna. I na tym właśnie polega jej 
znaczenie. To świadczy o zdrowiu mo» 
ralnym i odporności narodu polskiego, 
co go tak korzystnie wyróżnia w pórów- 
naniu z innymi". 


STANY ZJEDNOCZONE BĘDĄ BUDOWAC 
OKRĘTY DLA AMERYKI ŁACIŃSKIEJ, Rząd 
Stanów Zjednoczonych obniżył o 50 próc. sub- 
wencję wyrównującą ceny produkcji statków 
w Ameryce i za granicą. W związku z tym pow- 
stał projekt skłonienia krajów Ameryki Łaciń- 
skiej do budowania okrętów wojennych na 
stoczniach Stanów Zjednoczonych po najniż- 
szych cenach konkurencyjnych. Realizacja tego 
projektu nie jest jeszcze sprecyzowana. Tym: 
czasem Stany Zjednoczone przyznały Brazylii 
kredyt w sumie 19.200.006 dol. i zgodziły się 
na pożyczkę 100 milionów dolarów. 


imieninowy Fundusz Prasowy 


Szanowna Redakcjo! 


Z okazji powrotu naszego Prezesa 
— składam na „Fundusz Prasowy“ zł. 
2.— i zasyłam Kochanemu Prezesowi 
życzenia jak najszybszego powrotu do 
zdrowia i pracy dla Ludu i Polski, 


FILIPEK ANTONI 
ŁUBNO 


W dalszym ciągu złożyli: 


L. Rajzer-Albigowa 1.—, N. J. 
Kraków 30.—, A. Ciepiela-Mogila 0.50, 
A. Cieszyniak — Cieszyn 10.—, J. Ma- 
kuch — Dziewin 1.— zł., J. Nycz — Ka- 
łusz — 1.— zł., Dr. L. Madej — Tarno- 
brzeg 5.— zł, Mgr. J. Kokoszka — Jor- 
danów 5.— zł., Koło S. L. — Przemyśla- 
ny 15.— zł, J. Lipowiecki — Radwa- 
nów 1.-- zł, Sekcja Kobiet S. L. 
Gorzków . Wal. Górski — Kielce 2.— 
zł, Wł Dobroś — Wola gręb. 1.50 zł. 
Fr. Wojtas — Przemyślany 2— zł, d. 
Mazur — Chmielnik 1.— zł., L. Horbu- 
lewicz — Zuków 0.50 zł. 


— 


Chacesz wziać udriał w .Kemhursie Wiosennysa 
e nagrody, jeszcze dziś zjednaj nowego prenumeraiora! 
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j rocznicy Radawi 


Radość z powodu powrefu do kraju emigracji polii. 


W niedziele, 16 kwietnia br. odbyła się 
wspaniała manifestacia chłopów na Ryn- 
ku w Mościskach, dła uczczenia rocznicy 
racławickiej. Wszystkie wsie z powiatu 
mościckiego zorganizowane w Stronnic= 
twwie Ludowym wzięły udział w tei ma- 
niiestacii. Dość dużo inteligencji miejsco- 
wej przypatrywało się potężnej manife- 
stacji chłopskiej, podziwiając wspaniały 
pochód. lmponująco wyglądał pochód do 
kościoła i z kościoła po nabożeństwie na 
Rynek, gdzie odbyło się zgromadzenie. 
Pochód otwierały sztandary Stronn. Lud. 
dowego, cykdiści, banderia, kosynierzy. 
Młodzież wiciowa w pięknych strojach lu- 
dowych w czasie marszu Śpiewała i wzno- 
siła okrzyki. 

Zgromadzenie, w którym wzięło udział 


PRZESZŁO 5.000 OSÓB 


otworzył i zagałł prezes powiatowy 
Stronn. Ludowego na pow. Mościska, p. 
Cużytek Franciszek, podnosząc wielkie 
znaczenie Insurekcji Kościuszkowskiei. Po 
przemówieniu prez. Cużytka oddano głos 
kierownikowi Sekretariatu S. L. we Lwo- 
wie, Załęskiemu Bronisławowi. W dłuż- 
szym referacie omówił on dokładnie boha- 
terski udział zastępów chłopskich w walce 
za Ojczyznę, gdzie na wezwanie Naczel- 
nika Tadeusza Kośc”'szki, chłopi polscy 
z Wojciechem Bartosem  odznaczyli się 
wielkim męstwem. 

Poszczególni chłopi, którzy przema- 
wiali, nawiązując do zaszczytnej roli, ja- 
ką odegrali bohaterzy racławiccy, pod- 
kreślili, że 


W KAŻDEJ CHWILI, KIEDY TEGO ZA- 
ŻĄDA OJCZYZNA, PÓIDA ŚLADAMI 
SWOICH IO SPOD RACŁA- 


Tak, jak na wezwanie Tadeusza Kościusz= 
ki ruszyli chłopi do walki, tak, jak na 
wezwanię szeia Rządu Obrony Narodo- 
wej, Wincentego Witosa poszli w roku 
1920 — tak samo i dziś, Wyrażono wielką 
"radość z» powodu powrotu do kraju tak 
è długo oczekiwanego Prezesa, dr. Kiernika 
l Bagińskiego: 
Jeden z mówców cytując zdanie pre- 
zesa Witosa, który powiedział, że 


„PODATEK KRWI JEST BARDZO CIĘŻ- 
KI, ALE JEST KONIECZNY‘, 


wyraził wielką radość, że do tegu wieś 
cała powiatu mościckiego jest zawsze 
zdolna, ponieważ tu już po powrocie emi- 
grantów chłopskich nastąpiło ziednoczenie 
iz Wodzem swoim zawsze są zdolni do 
każdej ofiary na rzecz Państwa. 

Na zakończenie zjazdu uchwalono jed- 
nogłośnie rezolucie, w których powiedzia- 
no między innymi: 

».. nie pozwolimy nikomu naruszyć 
całości granic i niepodległości Polski i je- 
steśmy gotowi ponieść ofiary mienia i 
krwi w obronie naszej Ojczyzny”. 

Przed zamknięciem uroczystości zgło- 
szono wiiosek o wysłanie telegramu do 


Hitler pod protektoratem Polski 


„Kur. Bałtycki* przytacza doweip, jaki kur- 
sował w Gdyni w związku z przyznaniem Hit- 
lerowi honorowego obywatelstwa Gdańska. 

„Pesymiści mówią. — „To nowa pro- 
wokacja!* 

Ale po chwili wraz z optymistami do- 
lają. — „Mamy silne nerwy. Wytrzyma- 
my to! Damy sobie radę!" 

Wowczas zabierają głos optymiści: 

-—— „Kiedy to bardzo dobrze, że Hitler 
będzie obywatelem Wolnego Miasta. W 
ten sposób jako obywatel gdański bę- 
dzie... pod protektoratem Polski. A wów- 
czas łatwiej się dogadamy!“ 


Skarcony wybryk „Muchy“ 


(W) Dnia 20 bm. w godzinach popo- 
łudniowych przybyli do redakcji „Mu 
chy“ w Warszawie dwaj działacze ludo- 
wi, Józef Gujski j znany pisarz chłopski, 
iWojciech Skuza, celem uzyskania saty- 
stakcii za zamieszczenie w „Musze“ dwu 
rysunków, uwłaczających zdaniem 
przybyłych — czci dwu działaczy ludo- 
wych. 

W wyniku rozmowy redaktor „Mu- 
chy“, p. Buchner ma zamieścić publiczne 
prźeproszenie į oświadczyć jednocześnie, 
że podobnego rodzaju rysunki na przy- 


— 


W. Witosa. Wniosek manitestacyjnie i ży- 
wiołowo przyięto. 

Ziazd zakończono odśpiewaniem pieśni 
patriotycznych i ludowych. 


Co piszą inni? 


Szpiegostwo na Pomorzu 


„Kurier Bałtycki radzi swym czytelnikom, 
by zainteresowali się podejrzauymi typami. 

„Szpiegowska robota ma istne żniwa 
w takim wzburzonym okresie, jaki teraz 
przeżywamy. W takiej chwili nie tylko 
ktoś z kalibru Fräulein Doktor czy Mata- 
Hari może oddać duże przysługi obecne- 
mu wywiadowi. Nawet najnędzniejsze 
indywiduum może coś załapać, co jest 
ważne dla nieprzyjaciela. Takie, co to 
przez całe życie niczego nie dokazało. 

Nie trzeba za dużo gadać. Nawet wię- 
cej — nie trzeba za dużo wiedzieć. Ko- 
rzyści z tego żadne, a przykiości mogą 
być duże. 

Poza tym warto interesować się taki- 
mi ludźmi, co nie wiadomo skąd się bio- 
rą w miejscowościach położonych przy 
granicach. 

Namnożyło się ostatnio różnych do- 
mokrążców, „badaczy Pisma Św.“ i in- 
nych... badaczy. Łazi to sobie, jeździ, 
uprawia przedwcześnie turystykę i coś co 
jest prawdopodobnie bardziej na czasie, 
niż turystyka w zimnym pomorskim 
kwietniu. 

To samo dałohy się powiedzieć o Ślasku. Nie 
móżna całego ciężaru zwalać na barki władz 
wojskowych i policyjnych, które już į tak mają 
dużo do roboty. Ludność musi pomóc. Natn- 
ralnie nie należy przesadzać, Turysta w Wisle 
i okolicy jest zjawiskiem zupełnie normalnym, 
natomiast turysta, kręcący się tuż nad granicą, 
zasłngnje na baczną nwagę. 


Trzeba tworzyć zapasy 


wiązań. W jednych krajach koszty gro- 
madzenia zapasów dla celów wojennych 
są wkalkulowane w cenę sprzedażną ar- 
tykulów konsumowanych w okresie po- 
koju. Podobną meiodę przyjęto już od 
dawna w polityce autarkii; tak np. im- 
port bawelny lub kauczuku naturalnego 
opłaca pewne stawki na rzecz krajowej 
wełny lub kauczuku syntetycznego, a 
stawki te przerzucone są z kolei na spo- 
żywcze bez większej dla niego szkody. 

Inną metodą jest nałożenie na impor- 
terów obowiązku magazynowania pewnej 
części towarów przywożonych. Gdzie 
niegdzie rząd zaliczkuje zapasy lub bie- 
rze na siebie część lub całość kosztów 
oprocentowania kapitalu, ulokowanego w 
zapasach. 

Doświadczenia europejskie powinny 
być możliwie najpełniej zastosowane i w 
Polsce. Wymaga tego nasza 
geo-polityczna”. 

Przykład powinny dać instytucje państwowe. 
Gdy ebodzi np. o węgiel, niechże koleje, fabryki 


sytuacja 


„Kur. Warszawski* wykazuje, że nie ma 
żadnych podstaw prawnych do jakichś rozmów 
między Polską a Niemcami w sprawie Gdańska. 

„Że Polska nie zwraca się do Rzeszy 
Niemieckiej w sprawach Gdańska, to 
pewna, gdyż brak Polsce podstawy praw- 
nej do mówienia o Gdańsku z Rzeszą, a 
raczej, mówiąc calkiem ściśle, Rzeszy 
brak podstaw prawnych do mówienia o 
Gdańsku z Polską. Według obowiązują: 
cego stanu rzeczy prawnego Polska za- 
łatwia swe sprawy gdańskie z Senatem 
W. M. Gdańska i ze sprawującą opiekę 
nad Wolnym Miastem i nad jego ustrojem 
prawnym Radą Ligi Narodów, w której 
zasiadają mocarstwa Europy. Ponieważ 
zaś czasy obecne zalecają szczególnie do- 
bitnie trzymanie się stanu prawnego, by 
nie zejść na bezdroża, nikt zapewne nie 
przypuszcza, by Polska niepokoiła Rze- 
szę żiwracaniem się do niej w sprawach 
Gdańska. 

Ale może Rzesza Niemiecka chce mó- 
wić z Polską o Gdańsku i przedstawić 
swoje w tym względzie poglądy lub ży- 
czenia? 

Niezbyt jednak widać, czego by je- 
szcze Rzesza Niemiecka mogła sobie ży- 


„Express Poranny“ rozważa zagadnienie, 
czyim kosztem ma się odbywać tworzenie zapa- 
sów. 

„Za granicą zastosowano szereg TOZ- 
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państwowe i zarządy gmachów państwowych, 
zaopatrzą się w węgiel przynajmniej na pół ro- 
ku. 

Berlinowi nie do Gdańska 


Uroczystość ta zostanie zapewne dość 
długo w pamięci tych wszystkich, którzy 
przyglądali się patriotycznym maniiesta= 
ciom chłopskim. 


czyć, rozsądnie i godziwie, w Gdańsku". 

„Kur. Poznański“ zwraca się do prasy wło- 
skiej z apeicm, by się nie mieszała do naszych 
spraw granicznych. 


„My Polacy nie mieszamy się do spraw 
Triestu i włoskiego Tyrolu, ku którym 
zwraca się pożądliwość niemiecka; uwa- 
żalibyśmy to za nietakt i _ nielojalność 
względem Włoch; ale prosimy, by tak sa- 
mo radio włoskie i odnośni politycy wło- 
scy nie apostołowali za pomacą balonów 
próbnych na rzecz „ustępstw“, jakie Pol- 
ska ma, czy rzekomo „zamierza“ zrobić 
na rzecz Niemiec w sprawie Gdańska, 
eksterytorialnej autostrady przez Pomo- 
rze, „poprawki“ granicy na południowym 
zachodzie i mniejszości niemieckiej w na- 
szym państwie. 


Polska nie ma nic do „oddawania“, 
nic, z czego mogłaby „ustępować na 
rzecz Rzeszy; mogłaby pod jej adresem 
raczej ze swej strony zgłosić prelensje', 


Pokój zbrojny kosztuje 

Na łamach „Słowa Narodowego“ prof. St. 
Głąhiński wykaznje, że pokój zbrojny wymaga 
ciągicgo pogotowia 1 ciągłych zbrojeń. 

„Pokój ten nie zabezpieczy nas przed 

nagitym zaskoczeniem i nie zwolni od 
obowiązku wypełnienia luk i długoletnich 
zaniedbań w uzbrojeniu narodu. Budżet 
wojskowy wynosi u nas 800 milionów zło- 
tych, czyli 160 milionów dolarów rocznie, 
w Niemczech zaś wydatki wojskowe w 
roku 1938 szacowane są w sumie 4.400 
milionów dołarów, czyli około 24 miliar- 
dy złotych. Nie wystarczy więc złożyć 
doraźnie kilkaset milionów złotych w 
formie pożyczki na dozbrojenie lotnicze, 
trzeba jeszcze pomyśleć o bardzo wydat- 
nym podwyższeniu budżetu wojskowego, 
chocby kosztem innych potrzeb życio- 
wych i Kulturalnych”, 

Najpierw można podwyższyć budžet kosz- 
tem wydatkow zkędnych. Można poczynić pew- 
ne oszczędności w funduszach dyspozycyjnych, 
wydatkach reprczentaeyjnych, wysokich pen- 
sjach i emeryturach, Można też zamiast wyda- 
wać po 2 luh 3 miliony na 1 pomnik zbudo- 
wać 1 fort lub koszary ku ezti tych, których 
chce się nezeić pomnikami. 


Pisma niezależne o Ożonie 


Przytoczyliśmy niedawno krytyczny głos 
„Dzien. Poznańskiego* o taktyce Ozonu. Kra- 
kowski bezpartyjuy „Głos Narodn* pisze: 

„Wszyscy doskonale wiemy, że gdyby 
na czele państwa stanął jakiś rząd nie 
„ozonowy, a O. Z. N. był zmuszony 
przejść do opozycji, to przy najbliższych 
wyborach O. Z. N. okazałby się małym 
ugrupowaniem politycznym. Tak bowiem 
jest w społeczeństwie niepopularny i po- 
zbawiony wszelkiej zdrowej siły atrakcyj- 
nej. Spotykamy się wcale często z tym 
zjawiskiem, że nawet ludzie opłacający 
wkładki członkowskie do O. Z. N. nie 
biorą tego swego stronnictwa na serio, a 
swoją przynależność do niego traktują 
jako ciężki i niemiły „obowiązek“, który 
im dyktują pewne względy. 


Sam zresztą O. Z. N. robi, co może, 
by się zdepopularyzować w oczach spo- 
łeczeństwa... Pomijam już jego mega- 
lomanię na punkcie monopartyjności, Ale 
jego występy publiczne — jakże są nie- 
skoordynowane!" 

Dałej „Głos Narodu* wyraża przekonanie, 
może zbyt optymistyczne, że utworzenie głów- 
nego komitetu pożyczkowego było „ciosem“ dia 
Ozonu. Pismo, ma nadzieję, że dojdzie do 
współpracy wszystkich sironnictw, 


DEEN ECU TEAC E — TZĘĄ 
Min. Roman wyjechał do Ameryki 


W dniu 22 bm. minister przemysłu i handłu, 
Antoni Roman w towarzystwie wiceministra ko- 
munikacji inż. Aleksandra Bobkowskiego udał 
się na zaproszenie rządu Stanów Zjednoczonych 
do Nowego Jorkn, gdzie weźmie udział w uro- 
czystości otwarcia międzynarodowej wyslawy 0- 
raz pawilonu polskiego bogato obesłanego eks- 
ponalami reprezentującymi naukę polską, sztu- 
kę, wytwórczość i Ł. p. 


Minister Roman zelknie się na miejscu z a- 
merykańskimi kołami gospodarczymi i przepro- 
wadzi szereg rozmów gospodarczych z czynni- 
kami rządowymi Oraz polskimi sferami gospo- 
darczymi. 
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Wybery gminne 
w Dąbrowskiem 


Wybory do rad gminnych w powiecie 
dąbrowskim, odbyły się 16 kwietnia 1939 
roku w następujących gminach: 

Gmina Wietrzychowice, z wynikiem 
Ludowców 9, O. Z.*N. 7. 

A aga Otiinów: Ludowców 12, O. Z. 

W pozostałych gminach odbędą się 
wybory 23 kwietnia 1939 r. 

W Gminie Wietrzychowice uzyskał 
O. Z. N. 7 radnych, a to z tego powodu, 
iż w głosowaniu brały udział stare rady 
gromadzkie, gdyż w kilku gromadach 
wnoszono protesty. 


pf 


Sprawcy napada na lufowców 


staną przed sądem 


Donosiliśmy swego czasu o napadzte, 
dokonanym w czasie odczytu dr. Szczot- 
ki na Uniwersytecie Lwowskim, organizo- 
wanego przez młodzież ludową. W toku 
Śledztwa aresztowano studentów: Korna- 
sa, Kołodzieja, Kotarskiego, Brzezickiego, 
Tarnawskiego, Zarębskiego, Szemockiego, 
Posłusznego i Mroza. 

Obecnie śledztwo zostało całkowicłg 
zamknięte i do Sądu Okręgowego wpły= 
nął akt oskarżenia przeciwko wszystkim 
zatrzymanym, którzy będą odpowiadać 
za zorganizowanie napadu. 


SOCJALIŚCI I LUDOWCY NA WSPÓLNYM 
ZEBRANIU WZYWAJĄ DO OFIAR NA FON. 


W dużej sali Domu Robotniczego w Prze- 
myślu odbyło się współne zebranie, zwołane 
przez P. P. S, i Stron. Ludowe. Tłumnie przy- 
byli robotnicy i chłopi, po omówieniu i zaję- 
ciu stanowiska w sprawach wewnętrzno-poli- 
tycznych powzięli jednogłośnie uchwałę, ape- 
lującą do całego społeczeństwa © jak naj- 
większe ofiary na rzecz Pożyczki Obrony Prze- 
ciwłotniczej i F. O. N. 

Nastrój zebrania nosił charakter wysoce 
patriotyczny oraz wybitnie antyniemiecki í 
przeciwfaszystowski, 


Proboszcz Polaków w Niemczech 


Po śmierci ks. dr. Boleslawa 
Domańskiego 


Dnia 21 bm. zmarł w Berlinie w 67-ym 
roku życia przywódca ludu polskiego w 
Niemczech, prezes Naczelnej organizacji 
polskiej w Rzeszy, ksłądz Patron dr. Bo= 
lestaw Domański, proboszcz w Zakrze» 
wie na pograniczu polsko-nlemieckim. 

„Smierć nieustraszonego i zasłużonego 
bojownika sprawy polskiej wywołała 
wśród półtora-milionowej rzeszy ludu 
polskiego w Niemczech nalgłebszy žal. 

Ks. dr. Bolesław Domański urodził się 

14 stycznia 1872 r. w Kiełpiu na Pomorzu. 
Ukończył gimnazjum biskupie i semina- 
rium duchowne w Pelplinie, a w Monaste- 
rze zdobył tytuł doktora filozofii. W mar- 
cu 1895 r. otrzymuje święcenia kapłańskie, 
a w r. 1903 obejmuje probostwo w miel- 
scowości czysto polskiej w Zakrzewiu na 
obecnej granicy polsko-niemieckiej. W 
parafii swej wybudował kościół, założył 
Polski Bank Ludowy, wybudował Dom 
Polski, w którym mieści się szkoła pol- 
ska. W pracy duszpasterskiej i naukowej 
podkreślał polskość swego ludu i z para- 
fii „swej w Zakrzewiu stworzył drugi Li- 
sków — tak, że Zakrzewo nazywano od 
lat duchową stolicą Polaków w Rzeszy. 
„ W czasie wojny jako niestrudzony bo- 
jownik na ziemiach pogranicznych został 
uwięziony, a w r. 1920 staje się oflarą na* 
padu niemieckiego Grenzschutzu i celem 
stałych ataków szowinistycznych elemen- 
tów niemieckich, Zmarły bojownik polsko- 
ści po wojnie i po rozgraniczeniu, po któ» 
rych Zakrzewo pozostaje w Rzeszy, po» 
Swięca się pracy społecznej w Związku 
Polaków w Niemczech, którego też zosta- 
ie prezesem. Równocześnie jest patronem 
Związku Spółdzielni Polskich w Niem- 
czech, kuratorem Zwiazku Polskich Tor 
warzystw Szkolnych w Niemczech. człon= 
kiem Rady Naczelnej Światowego Związ= 
ku Polaków z Zagranicy oraz szeregu in= 
nych organizacyj i instytucyj polskich. 

Z ogromnym żalem dowiadują się Po- 
lacy w Rzeszy o śmierci swego probosz- 
cza, „Proboszcza Polaków w Niemczech“ 
— jak go powszechnie nazywano. Odszedł 
człowiek, który całe życie walczył o pol- 
skość w Niemczech i który równie moce 
no kochał swój lud, jak i wierzył w jego 


zwycięstwo. 


szłość w tym czasopiśmie się nie ukażą. 
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Mając możność zwiedzenia szeregu 
wsi podgórskich powiatu wadowickiego 
w ostatnich tygodniach, chcę się wraże- 
hiami podzielić z czytelnikami „Piasta“. 
Gromada Koziniec, wioska bardzo uboga. 
Ludność żyje z zarobków. Chłop: są zje- 
dnoczeni w Stronnictwie ludowym. Bro- 
nią dzielnie swoich praw. Wybory gro- 
madzkie przeprowadzili skutecznie. Mają 
dzielnych działaczy w osobie byłego wói- 
ta Józefa Radwana, Czesława Jamroza, 
Gurdków, Wyrwiaków. Jest Kółko Rol- 
nicze, przeprowadza się komasacię grun- 
tów. „Piast“ jest tu czytany, przychodzą 
do wsi pisma fachowo-rolnicze. 

Inaczej przedstawia się sprawa w Ja- 
Szczurowej. Ziemia kam'enista, ludność 
„ratuje się częściowo zarobkami na emi- 
gracji sezonowej, lub z pracy w lasach 

arcyksięcia. Ani Kółka rolniczego, ani 
Koła ludowego tu nie ma. Kierownik 
szkoły Wawrykiewicz i sołtys Fortuna to 
zagorzali przeciwnicy Stronnictwa Lu- 
dowego. Lista ludowa została tu utrąco- 
na. 

Natomiast wieś Śleszowice, to wieś 
ludowa. Gospodarzą dobrze. Niektórzy z 
mieszkańców zajmują się kupiectwem i 
rzemiosłem i z tych źródeł podtrzymują 
gospodarkę rolną. Jest Kółko Rolnicze, 
sklep spółdzielczy. Wybory gromadzkie 
odbyły się spokojnie, gdyż sołtys groma- 
dy wspólnie z ludnością ułożył listę wy- 
borczą, ku zadowoleniu całej gromady. 

Podobnie jest i w wiosce Tarnawa 
Górna, Gorzej jest w Tarnawie Dolnej. 
(Wieś duża, ale uboga. Gleba kamienna, 
teren górzysty. Gospodarstwa przeważ- 
pie 2 i 3-morgowe. Stąd nędza panu- 
je. Rok rocznie przednówek daje się lud- 
ności we znaki. Jest tu trochę stolarzy i 
bednarzy. Wieś podzielona na dwa obo- 
zy. Ludowcy grupują się dokoła osoby 
dzielnego działacza Michała Stypuły, 
ozonowcy koło Łasaka i Świątka. 

Skawce, to wieś uboga, liczy około 90 
numerów, położona na lewym brzegu 
Sikawy. Zaludn: enie gęste, małorolni. Mie- 
Sszka tam trochę kolejarzy. Działa Kóło 
ludowe, Kółko Rolnicze, Straż pożarna. 
Ludność światła. 

Mucharz, wieś znana szeroko, daleko, 
była kiedyś wzorem okolicy. Przed prze- 
wrotem majowym rozwijało się tu dobrze 
Kółko Rolnicze, Kasa Stefczyka. Obecnie 
FEET" EAT 


£ 


Z DĄBROWSKIEGO 

Onegdaj odbyło się u nas w Lipinach zebra- 
nie ludowe, na którym przemawiał Jan Kędzior- 
ski, omawiając ostatnie wydarzenia w Polsce 
iza granicą. — Wieś nasza wykazuje duże zain- 
teresowanie sprawami politycznymi. Wybory 
gromadzkie wygraliśmy. Na 12 radnych, człon- 
kowie Stronnictwa Ludowego uzyskali 10 man- 
datów, 1 bezpartyjny, 1 Ozon. 

Józef Wajda, prezes Koła S. L. 


Rumuński minister spraw zagranicznych Gaien- 
-1.__uw Berlinie "me walne zebranie Zwiazku Osadników Sem ZWIAZKU Sa or r a Aea aeaea w Berlinie. 


Kółko Rolnicze się rozleciało, a Kasa i] kich wsiach powiatu wadowickiego, duże 


mleczarnia wegetują. We wsi rozdwoje- 
nie. „Elita* ciąży do Ozonu, chłopi gro- 
madzą się w Kole ludowym. We wszyst- 


wrażenie wywarła wiadomość o powro- 
cie prezesa Witosa z zagranicy. 


. . 


Podpalony zbrodniczą ręką, Olbrzymi trawsatlantyk francuski, „Paris” tonie. 


Zwycięża idea ludowa 


Korespondencja z powiatu Łańcut 


Ruch ludowy w naszej gromadzie 
Brzoza Stadnicka rozszerza się stale. Ko- 
ło Ludowe, Koło Młodzieży Wiejskiej, 0- 
raz zorganizowana w roku ubiegłym Sek- 
cia Kobiet S. L. koncentrują wysoki odse- 
tek mieszkańców naszej gromady. Postęp 
we wsi widać duży. Wyrazem tego, nie- 
dawno wzniesiony budynek szkoły po- 
wszechnej, Dom Ludowy, założenie du- 
żej szkółki drzewek itd. Postępowa ta 
przemiana oblicza wsi, wywołała reakcję 
elementów wstecznych, rekrutujących się 
Z jednostek płytkich, których wieś nasza 
dotąd się nie wyzbyła, o nieokreślonej 
barwie politycznej. Wiadomo tylko, że ich 
przekonania pokrywają się zupełnie z wy- 
wodami p. pułkownika Wendy. 

Reakcia ta doszła do szczytowego 
punktu podczas obecnych mua do ra- 
dy gromadzkiej, — Koło S. L., podobnie s 


jak gdzie indziej, postanowiło iść do wy- 
borów samodzielnie, starając się oddać 
mandaty radzieckie w ręce ludzi uczci- 
wych, światłych i niezależnych. 

Takie postawienie sprawy nie podoba- 
ło się naszej domorosłej reakcji z p. Ba- 
biarzem na czele. Dobrawszy sobie odpo- 
wiednich ludzi, posiłkując się aparatem 
plotkarskim, rozpoczął ofensywę przeciw 
ludowcom. 

Na nic się wszystko zdało. Nie pomógł 
nawet sukurs Katol. Stow. Młodz. Kartka 
wyborcza przechyliła szalę zwycięstwa 
na naszą stronę, gdyż na 30 mandatów, 
ludowcy zdobyli 24, reszta wypadła na- 
stępująco: I nasz sympatyk, 4 dzikich, 1 


Qzon. 
LICHOTA WŁADYSŁAW 
Prezes Koła S. L. w Brzozie Stad. 


Naimłodszy Zakład kąpielowy wód 


JODO-BROMOWYCH W BRZOZOWIE 


Przed dwunastu laty wybudowano w lasach 
hrzozowskich, należących do biskupstwa prze- 
myskiego bardzo sympatyczny i wygodny za- 
kład kępielowy o wodach jodo-btomowych, Za- 
kład składa się z dwupiętrowej willi zakładowej 
i łazienek kąpielowych, może pomieścić na 
miejscu stu kuracjuszy, a kąpieli może wyda- 
wać bez ograniczenia, gdyż obfitość wód za- 
spokol każde zapotrzebowanie. Poza kuracju- 
szami zakładu bardzo wiele osób zamieszkuje w 
powiatowym mieście, w Brzozowie, oddalonym 
od zakładu dwukilometrowym pięknym space” 
rem. W mieście znajdzie się zawsze dość odpo- 
wiedniego pomieszczenia. Kogo nie stąć na dro- 
gi Twonicz, Rymanów, Darków (na Śląsku), ten 
w Brzozowie znajdzie pod każdym względem 
przystępne pomieszczenie, zadowolenie i skutecz- 
ność zabiegów !cczniezych. Zakład nie pobiera 
taksy kuracyjnej, całodzienne utrzymanie z po- 
mieszkaniem kosztuje dziennie 4.50 do 5 zło- 
tych od osoby, a nawet rodzina w parę osób 
otrzymuje jeszcze zniżki, a kąpiele mineralne 
po 2 złote. Dojazd do Brzozowa koleją i wygod- 
nymi autobusami, Z Poznania, Wilna i War- 
szawy najlepiej jechać przez Kraków do stacji 


kolei Rymanów; z Lublina, Lwowa, z Małopol- 
ski Wschodniej do stacji Sanok; z Rymanowa 
czy Sanoka pół godziny safiochodem; Oprócz 
tego autobnsy kursują: Przemyśl — Rrzuzów 
i Rzeszów — Brzozów i z powrotem. Zakład 
jest bardzo sympatycznie urządzony, obsługa 
bez zarzutu, Żydów zakład nie przyjmuje, grono 
kuracjuszy ze wszystkich siron Polski, Seżen 
rozpoczyna się w połowie maja i trwa do końca 
września, Muzyk, dancingów, zabaw nie ma 
W Brzozowie ludzie tylko leczą się skutecznie 
i zadowołeni chwalą sobie pobyt w zakładzie, 
Wycieczki w okolice miłe bywają przy skrom- 
nych kosztach. Nikt się nie stroi i nie szasta. 
Telefon i radio w zakładzie, oraz miłe towarzy” 
skie pogawędki, a leczy Się renmatyzm, złą 
przemianę materii, sklerozę itd. przy idealnym 
wypoczynku w lesie przeważnie szpilkowym 
i przy odgłosach przeboskiej muzyki ptasząt. 
W maju i do połowy czerwca koncertują słowi- 
ki ze świtem.. pogodnych dni. Brzozów staje 
się z roku na rok, coraz bardziej poszukiwanym 
zakładem leczniczym — bez blagi, przy skrom- 


nych kosztach. 
St. Sz. 


Z życia Związku Osadników 


KORESPONDENCJA Z POWIATU TREMBOWLA. 


W połowie marca odbyło się dorocz- 
ne walne zebranie Zwiazku Osadników 


w naszym powiecie. Powiatowym preze* | tis. 


p. Maślanka (dotychczasowy prezes) mi- 
mo silnej kontragitacii ze strony ozonow- 
ców. Agitacja ta na nic się zdała, gdyż 
p. Maślanka uzyskał przy wyborach ol- 
brzymią większość. Na 80 zebranych o- 
sadników, 4 głosy były przeciw. Dodaje- 
my, że p. Maślanka należy do wybitnych 
działaczy ludowych w powiecie trembo- 
welskim. 


OŻYWIENIE NA WSI MAŁOPOLSKIEJ. 
(Korespondencja z Tarnobrzeskiego) 


Dnia 10 kwietni abr. odbył się w Gre- 
bowie, w powiecie Tarnobrzeg, zjazd Za- 
rządu powiatowego S$. L. i prezesów Kół 
ludowych. Przewodniczył prezes powiato- 
wy Korga. Zjazd wyraża wielką radość ž 
powrotu emigracji. Zjazd uchwalił, by 
Koła ludowe zamówiły nabożeństwa 
dziękczynne we wszystkich kościołach 
w powiecie za szczęśliwy powrót Win- 
centego Witosa i towarzyszy. 


NADUŻYCIA WYBORCZE. 
(Korespondencja z powiatu Biała) 


W naszej gromadzie Jawiszowice, gmł- 
na Brzeszcze, wybory gromadzkie zostały 
przeprowądzone w dniu 9 marca. Wieś po- 
dzielono na trzy okręgi wyborcze. Zgłoszo- 
no dwie listy. Jedną ludową łącznie z PPS, 
drugą ozonową. Pełnomocnicy listy ludowej 
we wszystkich trzech okręgach wyborczych 
zgłosili protesty. W okręgu pierwszym 
członek komisji wyborczej agitował w lo- 
kaiu wyborczym, rozdając kartki wybor- 
cze. Również prowadził agitację ezłonek 
straży pożarnej, rozdając kartki w lokalu 
wyborczym. W okręgu trzecim, gdy mąż 
zaufania listy ludowej domagał się, by 
kartki tak były odczytywane, by mógł je 
widzieć, usuuięto go siłą z lokalu. Mimo 
wszystko, lista udowa uzyskała duży suk- 
ees. O losach rekursów napiszemy. 

Ludowcye 


ECHA STRAJKU ROLNEGO. 
(Korespondencja z Kołbuszowej) 


W Sądzie Okręgowym w Rżeszowie od+ 
była się onegdaj rozprawa o bojkot wyho- 
rów. Jako oskarżony sławał prezes Zarzą- 
du powiatowego na powiat kolbuszowski 
p. Stefan Olszowy. P: Olszowy został ska- 
zany w pierwszej instancji przez Sąd 
Grodzki w Kolbuszowej na 2 miesiące a- 
reszłu. Na rozprawie apelacyjnej w Rze- 
szowie oskarżony został uniewinuiony. 

Druga rozprawa odbyła się przeciwko 
Gzesłąwoówi Borowcowi z Komorowa, ska- 
zanemu przez Sąd Grodzki. z Tarnobrzegu , 
na jeden miesiąc aresztu, Sąd Okręgowy u- 
wolnił p. Borowca od winy i kary. Obu o- 
skarżonych bronił bezinteresownie adwo- 
kat dr. Bronisław Kloc, któremu Zarząd 
Powiatowy Stron. Lud. w Kolbuszowej 
składa serdeczne podziękowanie za bezins 
teresowną obronę. 


Stefan Olszowy, prezes pow; 
Stanisław Ginter, sekretarz 


I 


PRZGOTOWANIA DO WYBORÓW GMINNYCH 
KORESPONDENCJA Z POWIATU MIELEC 


W związku ze zbliżającymi się wyborami 
do rad gminnych na terenie powiatu Mielec, Za- 
rząd Powiatowy S. L. wspólnie z powiatowym 
komitetem wyborczym, nrządził w dniu 12- -go 
kwietnia, powiatowy knrs dla wszystkich gmin 
nych komitetów wyborczych, w celu należytego 
przygotowania ludzi w powiecie do tych wybo- 
rów. 

W kursie wzięło ndział ponad 30 osób. Prze- 
wodniczył prezes pow. Michał Zięba, który po* 
dał zebranym do wiadomości przebieg wyborów. 
gromadzkich w powiecie. 

Przepisy ordynacji wyborczej wykładał przes 
woadniczący pow. komitetu wyborczego Swół Sta- 
nisław, 

Poza tym omówiono sprawy organizacyjne 
Stronnictwa Ludowego, jak również sprawę po" 
wrotu prezesa Witosa, 

Kusek Jan, sekretarz kursu, 


CEMENTOWNIA NIE JEST FABRYKĄ CHE- 
MICZNĄ. Izba Przemysłowo- Handłowa w War- 
szawie wydała ostatnio opinię, według której 
fabryki cementu nie można uważać za fabrykę 
chemiczną. Produkcja cementu polega bowiem 
przede wszystkim na procesach mechanicznym 
i termicznym (rozdrabnianie, mieszanie, wypa- 
lanie i mielenie surowca), przy których kon- 
sekwencje natury chemicznej są zjawiskiem 
wtórnym, podobnie jak np. przy produkcji ce- 
Bły. 

LITWINI CHCĄ KORZYSTAĆ Z DOŚWIAD. 

CZENIA POLSKI. 


Kowieńskiemu departamentowi opieki spos 
łecznej powierzono opracowanie projektu usta- 
wy o ubezpieczeniu robotników od starości. W, 
związku z tym do Polski udaje się dyrektor de- 
partamentu opieki społecznej Szostakas, dyrek- 
tor kasy nbezpieczeń od nieszczęśliwych wy- 
padków Lulermoza i prezes izby pracy Szulai- 
Zapoznają się oni z organizacją ubezpie< 


sem Związku Osadników został wybrany czeń społecznych w Polsce. 


Portrety Prezesa winny się znajdować w każdym domu Porte Prezesa winny się znajdować w każdym domu chłopskim! 


Str. 6 


=P TOWASE 


Powsianie nowej szkoły spółdzielczej 


Z dniem 4-go września 1939 r. otwarta zo- 
stanie w Krakowie pierwsza w Małopolsce Za- 
chodniej (woj. krakowskie i kieieckie) Szkoia 
Przysposobienia Spółdzielczego dla uczniów od 
lat 18 pochodzących ze wsi. Szkoła spółdziel- 
cza ma na celu dostarczenie organizacjom 
spółdzielczym fachowych oraz ideowych pra- 
cowników spółdzielczych, zaś młodzieży szko- 
ła zapewni rzetelną wiedzę spółdzielczą, oraz 
ułatwi jej zdohycie pracy. 


= Nie wystarczy bowiem spółdzielcą się uro- 
dzić, trzeba również Spółdzielczości się nau- 
czyć, aby sprostać tym wszystkim zadaniom, 
jakie ona ma do spełnienia zwłaszcza na wsi 
polskiej tak bardzo jeszcze gospodarczo upo- 
śledzonej. 


Co spółdzielczość ma do zrobienia na wsi 
ł w małych miasieczkach, wie o tym każdy 
kto bliżej zna wieś i kto żywiej interesuje się 
społecznymi zagadnieniami. Jest powszechna 
na wsi opinia, iż tylko spółdzielczość gospo- 
darczo wieś odrodzi i oprze jej przyszłość na 
zdrowych podstawach. Tej wiary wsi szkoła 
spółdzielcza w Krakowie nie tylko nie za- 
chwieje, ale ją jeszcze bardziej ugruntuje w 
sercach i umysłach wychowanków. 


Szkoła Przysposobienia Spółdzielczego w 
Krakowie powstaje zbiorowym wysiłkiem ludzi 
dobrej woli, organizacyj spółdzielczych i spo- 
łecznych oraz sfer wojskowych zainteresowa- 
nych w rozwoju spółdzielezości z punktu wi- 
dzenia obronności kraju. Nauka trwać będzie 
jeden rok i obok teorii uwzgiędniać będzie 
również praktykę w spółdzielniach. Opłata za 
naukę wynosi zł. 25 miesięcznie, lecz uczniowie 
niezamożni a pilni, mogą się starać o stypen- 
dia. Przy szkole nrnchomiony zostanie inter- 
nat z dużym ogrodem; całkowite utrzymanie 
wraz z opieką lekarską i praniem bielizny wy- 
niesie zł. 40 miesięcznie. Również i na pokry- 
cie kosztów utrzymania w internacie organi- 
zacje spółdzielcze ufundowały stypendia dla 
niezamożnych a zdolnych uczniów. 


Nauki w szkole spółdzielczej udzielać będą 
wybitni fachowcy (profesorowie szkół śred- 
nich), sympatycy i przyjaciele wsi, dzięki cze- 
mu wytworzy się odpowiednia atmosfera sprzy- 
Jające pracy naukowej młodzieży. Do szkoły 
może być przyjętych najwyżej 40 — 45 uez- 
niów w wiekn od lat 18 do 30; pierwszeństwo 
mają kandydaci którzy ukończyli szkołę rol- 
niczą ałbo mają praktykę spółdzielczą, odbyli 
służbę wojskową, przedłożą opinię polecającą 
organizacji społecznej lub gospodarczej. Ucz- 
niowie będą obowiązani mieszkać wspólnie. 
Podania o przyjęcie do szkoły należy przedkła- 
dać najpóźniej do dnia 10 czerwea 1939 r. Do! 
podania trzeba dolączyć;: świadectwo ukończe- 
nia szkoły powszechnej, metrykę urodzenia, 
świadectwo szczepienia ospy, deklarację rudzi- 
ców, życiorys własny, 


. „O definitywnym przyjęciu do szkoły decy- 
duje pomyślny wynik egzaminu sprawdzające- 
go z języka polskiego i rachunków, z zakresu 
szkoły powszechnej I stopnia, który się od- 
będzie 1 i 2 września o godz. 8 rano, w lokaln 


"alli so tami 


w marcu 


Hande! zagraniczny Rzeczypospolitej Polskiej 
i W. M. Gdańska w marcu r. b. przedstawiał się 
—— według tymczasowych obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego — jak następuje: 

Przywóz 301.073 ton wartości 115,615 tys. zł. 

Wywóz 1.550.868 ton wartości 117,018 tys. zł. 

Dodatnie saldo w marcu r. b. wynosi więc 
1.403 tys. zł. W porównaniu do lutego r. b. 
wywóz zwiększył się o 7.584 tys. zł., natomiast 
przywóz wzrósł o 20.268 tys. zł. 

Zwiększył się wywóz następujących artyku- 
łów (w miln. zł.): bali, desek, łat o 2,4 żyta o 
2,1, papierówki o 2,0, siarczanu amonu 0 1,8, 
bekonów o 1,1, jaj o 1,1 ziemniaków świeżych 
o 9,9 kłód, dłużyc o 0,8, fornierów, dykt o 0,7, 
żelaza i stali o 0,7, rur żelaznych, stalowych o 
0,7, Na e o 0,5, słodu o 0,4, kopalniaków 
o 0,4. - 

Zmniejszył się wywóz następujących artyku- 
łów (w miln. zł.): jęczmienia o 1,5, węgla o 
1,5, trzody chlewnej o 1,1, nasion koniczyn o 
0,7, nasion buraków cukrowych o 0,7, fasoli o 
0,6,, mięsa świeżego, mrożonego, solonego o 0,5, 
masła o 0,4, benzolu o 0,4. 

Zwiększył się przywóz następujących arty- 
bułów (w miln. zł.): bawełny i odpadków o 3,0, 
skór surowymh o 2,0, skór futrzanych o 1,4, 
aluminium, blachy aluminiowej o 1,4, wszelkich 
ohrabiarek do metali, maszyn formierskich dla 
odlewni o 1,2, wełny owczej, surowej, niepranej 
o 0,9, kauczuku siwowego, mytego o 0,6, na. 
sion, ziarn į owoców oleistych o 0,4, rud cynko- 
wych o 0,4, tytoniu i wyrobów tytoniowych o 
0,4, barwników syntetycznych i: produktów po- 
średnich, stużących do ich wyrobu o 0,4, tkanin 
wełnianych, półwełnianych, odzieżowych o 0.4, 
szmat o 0,4, celulozy o. 0,4, elektrycznych: ma- 
szyn ,apararów, przyrządów, ich części o 0,4. 

Zmniejszył się przywóz następujących arty- 
kułów (w njin. zł.): miedzi, blachy miedzia. 
nej o 0,7, rux żelaznych o 0,5, przędzy wel. 
nianej o 0,4, żelastwa o 0,4. 

Dla porównania zaznaczyć należy, że w 
marcu r. ub. przywóz do Połski wyniósł 124,4 
miln. zt, wywóz zaś 102,2 miln. zł. 


Subskrybujcie Pożyczke Obrony Przeciwlotniczej! . 


wy krakowie 


Gimnazjum Kupieckiego Kraków ul. św. Ja- 
na 22. Opłata za egzamin wynosi zł. 5 płatna 
przed egzaminem. 

Szczegółowe warunki wraz z formularzem 
zainteresowani w prospekcie 


podania znajdą 


szkoły.  Żądajcie prospektów! Wysyła się je 
bezpłatnie: 

Komitet Organizacyjny Szkoły Przysposobienia 
Spółdzielczego w Krakowie, ul. św. Jana 22 


(Telefon 136-39). 


Estoński szef sztabu generalnego generał Laidoner u prezydenta Mościckiego i marszałka 
Rydza-Śmigiego. 


Konkurs na opis życia gromady 


Instytut Komunalny w Warszawie w poro- 
zumieniu z Państwowym Instytutem Kultury 
Wsi ogłasza konkurs na opis życia gromady 
wiejskiej. 

W Opisie tym należy opisać szezegółowo dzia- 
alność gromady w zakresie zarządu i użytko- 
wania majątkn i urządzeń gromadzkich, w za- 
kresie opieki społecznej, zdrowia publicznego, 
oświaty i kultnry, budowy i ntrzymania dróg, 
popierania roin clwa i gospodarki, bezpieczeńń 
stwa publicznego, walki z żebractwem, organi- 
zacji korzystania z poeziy itd. W opisie tym 
uwzględnić trzeba rolę przywódeów i sołtysów 
oraz radnych w działalności gromady, podać 
skąd wychodziła inicjatywa w zakresie różnych 
rodzajów działalności gromady i jak ustosun- 
kowały się do niej różne odłamy i dzielnice wsi 
oraz jej przywódcy. Podać, jakie projekty co do 
działalności gromady nie zostały zrealizowane, 
i wyjaśnić, dlaczego tak było. W opisie tym po- 
winna być przedsiawiona rola gromady w taki 
sposób, aby można hyło określić, w jakim stop- 
niu gromada sama potrafiła zaradzić swoim 
potrzebom, w zakresie zdrow'a, opieki społecz- 
nej, oświaty i knitnry, budowy i utrzymania 
dróg, podnoszenia kultury rolnej, hezpieczeń- 
stwa pnbliemnego itp.  Przedstawić, na jakie 


przeszkody napotykał samorząd gromadzki, z 
jakimi trudnościami walczył i jak je pokony- 
wał. 

W szczególności należy uwzględnić najważ- 
niejsze wydarzenia w życiu gromady, które od- 
działały źle lub dobrze na jej działalność, 

Wypowiedzieć i nzasadnić pogląd na możli- 
wości rozwoju Samorządu gromadzkiego, 

Rozumiejąc, że opracowanie takiego opisu 
pochłonie sporo pracy i chcąc dać każdemu 
pewną możliwość wynagrodzenia za poniesione 
trudy, wszystkie nadesłane prace przedstawimy 
sądowi konkursowemu, który za najlepsze i od- 
powiadające wymaganiom konkursu opisy roz- 
dzieli nasiępujące nagrody: 

1 nagroda 250 zł. 

2 nagrody po 200 zł. 

4 nagrody po 100 zł. 

19 nagród po 50 zł. 

Razem nagród 26, na ogólną sumę 2000 zł. 

Ostateczny termin nadsyłania opisów — do 
dnia 31 grudnia 1939 r. Do opisu należy dołą- 
czyć adres i zawód autora, 

Opracowanie i korespondencję należy klero- 
wać pod adresem: Instytut Komunalny w War- 
szawie, Aleja Jerozolimska 85. 
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Kilka słów w sorawię naszej bankowości 


Rok już minął jak osiągnęliśmy nare- 
szcie normalne sąsiedzkie stosunki z Lit- 
wą — odbywa się wzajemny ruch pasa- 
żerski j handlowy — a prasa nasza ak- 
centuje przy każdej sposobności tę regu- 
lację, która położyła kres 20-to letniemu 
nieznośnemu stanow: „ex lex“. Z tej i 
tamtej strony granicy podnosi się wzaje- 
mną dobrą wolę, w celu ułatwienia obro- 
tu towarowego i osobowego — my znów 
ze swej strony zapraszamy turystów Z 
Litwy i t. p. Ale niech no się zjaw: u nas 
ten pożądany Litwin, czy to jako turysta, 
czy jako handlowiec. to, o ile nie posiada 
tylko walutę litewską, to może literalnie 
z głodu umrzeć ze swymi litami, bo dotąd 
Bank Polski nie notuje kursu lita i kurs 
jego wisi w powietrzu, a jak się kształ- 
tuje, kto go tworzy, ilustruje następujący 
przykład: 

W dn. 20 zm. zaszedłem rana do Ban- 
ku Sp. Zar. i Gosp. w Krakowie, pro- 
sząc o wymianę 22 litów — urzędnik Zgo- 
dził się na wymianę, ale po 50 gr. za lit 
— gdy przedstawiłem dowód, że kilka 
tygodni temu kupiłem w Wilnie w tamt. 
filii Banku Handl. w Warszawie 60 liów | 
po kursie 77 i pół, a z pobrana prowizja | 
po 82 gr. za lit į że lit przecie nie jest ani 
akcią, ani papierem spekulacyjnym, aby 
sobie na takie karkołomne „salta“ mógł 
pozwalać —— jako Środek płatniczy pań- 
stwowy może kurs jego dyferować o kil- i 
ka punktów, ale n gdy o 32 procent. Od- i 


powiedziano mi, że ze względu, że Bank | w Stanach Zjednoczonych żyją aż trzy rodzeństwa czworaczków. 


Polski litów nie notuje, kurs jego jest nie- 


i znany. 


Skolei udałem się do tut. oddziału Ban- 
„ku Handl. w Warszawie, t. j. iego samego 


Banku, w którego wileńskiej filii kupilem 
te 60 tów, w nadzieji, że przecież tu u- 
względnią tę okoliczność, że w ich Banku 
lit” zostały nabyte į zmienią mi takowe 
z możliwą stratą. Po rozmowie telefoni- 
cznej oświadczono mi, że kurs istotnie 
wynosi 50 gr., ale po rozmowie z centralą 
odmówiono w ogóle kupna litów. Pozo- 
stała mi zatem alternatywa  zamaryno- 
wania litów lub zmarnowania ich za bez- 
cen! Aby sobie nie mieć nic do wyrzit- 
cenia, udałem się na drugi dzień do Ban- 
ku Polskiego — tu pouczono mnie, abym 
się udał ze zmianą do pryw. banków. 
Chyba nie może być dwóch zdań, że 
takie nieregulowanie stosunków _ płatni- 
czych musi tamować rozwój stosunków 
polsko-litewskich j ujemnie oddziaływać 
po obu stronach granicy i dla tego pożą- 
danem jest, aby Bank Polski rozpoczął 
jaknajrychlej urzędowe notowanie lita i 
zapobiegi tym sposobem harcom „finan. 
siery', uprawiaijącej ze szkodą publicz- 
ności, tak polskiej, jak i litewskiej. 


Adam Ciszewski, 


Tymczasowy prezydent 
Krakowa 


Tymczasowym prezydentem Krawe- 
wa został mianowany reient dr. Boje- 
sław Czuchajowski, 


Nowy prezydent Krakowa urodził się 
w roku 1886, uczęszczał do gimnazjum w 
Rzeszowie, a następnie studiował prawo 
na Uniwersytecie Jagiellońskim. W dniu 
wybuchu wojny wstąpił do legionów, 
które opuścił w roku 1919 w randze ka- 
pitana, Następnie pracował zawodowo 
jako sędzia, w samorządzie krakowskim 
pracuje od roku 1931, pełniąc funkcję ge- 
neralnego referenta budżetu. 


Dr. Czuchajowski pracował również 

w T. S. L. Rozwijał żywą akcję oświato- 

"ah wsi przez zakładanie kół į czyteiń 
PSL Pr EŃ 


Niepokoje w Palestynie 


W Tel. - Avivie w związku Z za- 
rządzeniami władz brytyjskich, które 
nie pozwoliły na wylądowanie transpor= 
tu imigrantów nie posiadających należy- 
tych papierów, nastąpiły bardzo poważne 
zamieszki. Oto część imigrantów _ niele- 
galnie dostała się na ląd. lecz w krótkim 
czasie została ujęta przez policję. Na 
znak protestu wybuchły rozruchy w Je- 
rozolimie ij Tel-Avivie. w Haifie zaś ogło- 
szono strajk generalny, i 


LICYTACJE KONFISKOWANEJ BRONI — 
KONKURENCJĄ DLA HANDLU. Zrzeszone ku- 
piectwo branży bronicwoamunicyjnej oczeku- 
je obecnie decyzji departamentu administracyj- 
nego M. S. Wew. w sprawie sprzedaży licytacyj- 
nej broni i amunicji, konfiskowanej przez po- 
licję. W sprawie tej organizacja kupiecka zło” 
żyła niedawno memoriał, podnoszący nieko- 
rzystny wpływ tych licytacyj dla handlu. O- 
czekiwane jest w związku z tym wydanie za- 
rządzenia, które by unormowało sposób postę 
powania ze skonfiskowaną bronią zgodnie z in- 
teresami kupiectwa. 


Z okazji narodzin tego 
trzeciego, dwoje poprzednich przyszło do niego w odwiedziny. Stało się to w Oklahoma City 
i oczywiście było sensacją typowo amerykańską. 


48.1 ANS ana 
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Niedoszły zamach na Gdańsk 


w oświetleniu francuskiego dziennikarza 


Na iemat żądań Niemiec wobec Pol- 
Ski ukazało się w prasie zagranicznej 
bardzo dużo fantastycznych pogłosek. 
To zmusza do krytycznego badania 
wszelakich „rewelacyj* w tej sprawie, 
a więc i artykułu p. Bertranda de Jou- 
venela w paryskim „Candide“. A jednak 
zaszuguje on na przeczytanie z tego 
względu, że autor okazuje niezłą zna- 
Jomość geografii. Już to jest dowodem, 
iż nie wszystko jest tu fantazją wyssa- 
ną z palca. 


Artykuł p. Jouvenela 
za wileńskim „Słowem: 


przytaczamy 


„W. dniu 21-go marca, w tym samym 
dniu, w którym Świat dowiedział się, 
iż Niemcy anektowały Kłajpedę, — 
min. Ribbentrop przyjmuje ambasado- 
ra polskiego i rozwija przed nim logicz- 
ne konsekwencje, które są wynikiem 
nowej równowagi sił w Europie. Niem- 
cy — mówi minister niemiecki — śpie- 
szą się z uregulowaniem kwestyj tery- 
torialnych. Fuehrer chciałby, ażeby naj- 
bliższy kongres partyjny był kongre- 
sem pokoju, do tego czasu trzeba więc 
usunąć anomalię na granicy polsko- 


niemieckiej. Chodzi o niewiele — wy- 
jaśniał p. von Ribbentrop — Gdańsk 
jest miastem niemieckim, powinien 


wrócić do Niemiec. Automobiliści nie- 
mieccy, jadąc ze Szczecina do Królew- 
ca, powinni przejeżdżać bez zatrzymy- 
wania się przed domami polskich cel- 
ników. Na to potrzebna jest autostra- 
da przez korytarz. W końcu jeszcze je- 
dna mała kwestia, to jest Bogumin. Bo- 
gumin winien powrócić do Rzeszy. Rząd 
polski, dowiedziawszy się 21-go marca 
wieczorem o. pretensjach niemieckich 
„do Gdańska, dał natychmiast rozkaz 
mobilizacji dwu roczników”. 

Wi ciągu następnych dwóch dni oko- 
lice Gdańska, — opowiada dalej p. de 
Jouvenel — zostały prowizorycznie u- 
fortyfikowane i zajęte przez policję 
gdańską, noszącą czapki dawnego pułku 
huzarów śmierci, który stał w tym mie- 
ście załogą w roku 1914-ym. Przeciw- 
ko komu policja ta przygotowywała o- 
chronę miasta? Przeciwko armii pol- 
skiej — powiada p. Jouvenel — gdyż 
komisarz generalny R. P. p. M. Cho- 
dacki, dał władzom gdańskim bez żad- 
nych niedomówień do zrozumienia, co 
następuje: „Chcecie zająć Gdańsk, pro- 
Sszę bardzo. Muszę jednak uprzedzić, że 
To» zajmiemy przed wami. Dysponuje- 
my siedmiu drogami i trzema liniami 
kolejowymi, ażeby wkroczyć na teren 
Wolnego Miasta. Skąd może przyjść 
armia niemiecka? Czy z Elbląga, który 
jest o 53 kilometrów? Macie do przej- 
ścia Wisłę, na której nie macie jednego 
mostu. Gdzie tylko wasze oddziały za- 
nasze już będą na miejscu. Nie pozwo- 


Przyrząd do mierzenia siły reflektorów. -- 
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limy na dokonanie żadnego fait accom- 
pli. 

Handlowe aeroplany i aeroplany 
szkoły pilotów m. Gdańska warczały 
przez cały dzień w dniu 23 marca, to 
znaczy w czasie, kiedy Hitler bawił w 
J*ujpedzie. Ludność podniecona przez 
hałas i przez wiadomości, -oczekiwała, 
że Fuehrer w drodze powrotnej załat- 
wi sprawę Gdańska. Lecz aeroplany sy- 
gnalizowały za dużą ilość wojsk pol- 
skich. „Deutschland“ przepłynął obok 
na pełnym morzu. Partia została odło- 
żona. 

P. Jouvenel wspomina, iż był poza 
tym planowany mały pucz mający na 


AC RZ ja 


5) 


AGE, 


ER 


Q 


— a Ma A 2 M 


Basas napa rane OWO PA O 


ZY 


Zagraniczne rynki zbożowe w dal- 
szym ciągu nie wykazują żadnych zmian 
zasadniczych, w związku z czym ceny 
na Gdańsk nie uległy zmianie. Na rynku 
wewnętrznym przejawiło się zwiększenie 
zakupu na rezerwę zbożową żyta i ow- 
Sa; płacono w chwili obecnej w. ramach 
najwyższego notowania parytet Warsza- 
wa za żyto 15,50, a za owies 17,50. 

Zaołfiarowanie z powodu rozpoczętych 
robót polnych jest bardzo małe, Chęć ku- 
pna na rezerwę panuje ożywiona. Na 
pszenicę na skutek zupełnego braku za- 
ofiarowania zanotowano zwyżkę i zysku- 
je się za jednolitą 22,50, za zbieraną 21,75 
zł, przy czym pszenica w dajszym ciągu 
wykazuje zwyżkę. Zbyt na mąkę żytnią 
i pszenną jest ożywiony. Wojsko na sku- 
tek wyczerpania kredytów wstrzymało 
zakup, natomiast na rezerwę zbożową 


Jak się dowiadujemy, lokalne instytu- 
cie kredytowe na terenie rolniczym, a 
więc Gminne Kasy Pożyczkowo-Oszczę- 
dnościowe, Kasy Spółdzielcze i Komu- 
nalne Kasy Oszczędności przystąpiły już 
do corocznej akcji rozprowadzania wśród 
rolników kredytu na zakup drzewek 0- 
wocowych. Kredyt ten pochodzi z fundu- 
szów Banku Rolnego. 

Kredyt na zakup drzewek nie jest u- 
dzielany w gotówce. a wyłącznie w to- 
warze, Instytucja. udzielająca pożyczki 
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CIE GOSPODARCZE 
Ożywienie 


na krajowych rynkach zbożowych 


| celu zajęcie dworca kolejowego w 
Gdańsku, nie doszedł jednak do skutku 
z powodu choroby gauleitera Foerstera 
oraz oporu innego wybitnego działacza 
hitlerowskiego, naczelnego redaktora 
„Danziger  Volkspost'. Czarsky'ego 
Ten ostatni twierdzi, iż pucz nie ma ce- 
lu, o ile nie zostanie poparty przez 
wkroczenie armii niemieckiej. 

.Wahano się. Kilka dni przeszło, w 
czasie których Polska w sposób energi- 
czny posunęła swe przygotowania woj- 
skowe. W końcu dnia 29 marca amba- 
sador niemiecki hr. Moltke zjawił się u 
płk. Becka. Cóż mu powiedział? - Do- 
kładnie nie wiadomo“. 


mk 
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każda ilość zaofiarowana żyta j owsa jest 
nabywana. 

Zakaz wywozu owsa, obowiązujący 
od dnia 1. 4., na rynku specjalnej reakcji 
nie wywołał. 

A 

Niepokój polityczny za granicą nie 
przyczynił się do wzmocnienia sytuacji 
ua rynkach zbożowych, za wyjątkiem 
Holandii, która w ostatnim czasie intere- 
suje się mocno zbożem polskim do dosta- 
wy najkrótszej. Zaczyna zbliżać się o- 
kres, w którym Argentyna mus: się zde- 
cydować na wywóz zboża, Bezsprzecz- 
nie fakt ten nie pozostanie bez wpływu 
na podaż innych krajów, które usiłują 
przed tym terminem zrealizować jak 
największą część swoich zbiorów. Qcze- 
kiwana podaż Argentyny hamuje ehęć 
kupna zagranicy. 


Kredy na zakładanie sadów 


poleca szkółce drzew owocowych dagtar- 
czyć klientowi odpowiednią partię drze- 
wek, ściągając w przyszłości od rolnika 
przypadajace raty. Kredyt ten obejmuje: 
cenę nabytych drzewek, koszt ich prze- 
wozu do sadu rolnika i po 20 gr. od 
drzewka na koszty zasądzenia. 

Z kredytu mogą korzystać rolnicy za- 
kładający sad na obszarze co najmniej 
pół hektara. Termin kredytu jest 4-letni, 
spłacie w 6-ciu ratach półrocznych. Pier- 


Ustawodawstwo 
gospodarcze 


Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. nr 35 z 
dnia 18 bm., w którym opublikowano m, inn. 
następujące ustawy i rozporządzenia o charak- 
terze gospodarczym: 

ustawę z dnia 5 bm. o ratyfikacji porozumie- 
nia między Rzecząpospolitą Polską a Republiką 
Francuską w sprawie przedłużenia układu płat- 
niczego, (poz. 217); 

ustawę a dnia 5 bm, o ratyfikacji układu 
handlowego między Polską a Litwą (poz. 218); 

ustawę z dnia 5 bm. o ustanowieniu prawa 
zabudowy oraz zbywaniu i zamianie niektó* 
rych gruntów państwowych, położonych w o- 
brębie gmin, w których znajdują się polskie 
porty morskie (poz. 219; 

rozporządzenie ministra Przemysłu i Han- 
dlu, Rolnictwa i RR. oraz Skarbu z dnia 15 bm. 
wydane w porozumieniu z ministrami: spraw 
wojskowych oraz spraw wewnętrznych o okre” 
śleniu przedsiębiorstw przemysłowych i górni. 
czych w związku z powszechnym ohowiązkiem 
świadczeń rzeczowych (poz. 227). 


PONOWNE 75 TYS. ZŁ. 
LUDOWE. 


Jak się dowiadujemy, Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych zwróciło się 
do Państwowego Banku Rolnego z wnio- 
skiem o ponowne uruchomienie kredytu 
w wysokości 75 tys. zł. na budowę dom 
mów ludowych. Należy tu zaznaczyć, że 
suma globalna na ten cel wynosi 300 tys, 
złotych, Pierwsza transza w kwocie 78 
tys. zł. została już całkowicie wyczetpa- 
na. Wykorzystały ją zarządy gmin i wys 
działy powiatowe. 


NA DOMY 


B. G. K. STWIERDZA POGORSZENIE 
WYPŁACALNOŚCI ROLNICTWA. 


Omawiając położenie  gospodarcz6 
Polski w lutym br., podkreśla Bank Go= 
spodarstwa Krajowego, że wypłacalność 
rolnictwa doznała dalszego pogorszenia, 
szczegćlnie jeśli chodzi o należności, ure= 
gulowane w układach konwersyjnych. 
Główną przyczyną takiego kształtowa- 
nia się sytuacji stanowią — niskie ceny 
ziemiopłodów, które utrudniają rolnikom 
punktualne dopełnianie ich zobowiązań. 


WIEŚ NADAL TANIO SPRZEDAJE — 
A DROGO KUPUJE. 


Wskaźniki cen detalicznych  niektó» 
rych grup towarów, usług i Świadczeń 
przedstawiały się w marcu 1939 r. nasię= 
puiąco: artykuły krajowe pochodzenia 
roślinnego miały wskaźnik 49,6, artyku- 
ły krajowe pochodzenia zwierzęcego — 
47, artykuły kolonialne — 81,9, wyroby 
przemysłu spożywczego — 81,1, inne ar- 
tykuły przemysłowe 64,4, artykuły 
monopolowe j skartelizowane 75,7, 
gaz i elektryczność 67,4, usługi 1 
świadczenia — 73,8. 


DELEGACJA ROLNICTWA POZNAŃ:=: 
SKIEGO JEDZIE DO WICEPREM. 
KWIATKOWSKIEGO I MIN. PONIA- ` 
TOWSKIEGO. 


W dniu 13 bm. obradowało prezydium 
W. T. K. R. pod przewodnictwem preze= 
sa Mikołajczyka. Prezydium postanowiło 
m. in. przesłać tezy, uchwalone przez 
zjazd gospodarczy W. T. K. R. w dniu 26 
marca br, wicepremierowi Kwiatkow= 
skiemu i ministrowi Poniatowskiemu. 

Prezydium wyłoniło delegacje w 0sv- 
bach: prezesa Mikołajczyka, prezesa Mox 
rawskiego, prezesa Kowalińiskiego, pree% 
zesa Trzcińskiego oraz posła Wróblew= 
skiego, która to delegacja ma udać się do 
wicepremiera j ministra Rolnictwa i R. R. 
celem szerszego uzasadnienia wspomnia- 
nych tez. 


wsza rata płatna jest w 18 miesięcy- po | Po napełnieniu balonu przymocowuje się „Sons 


zaciągnięciu pożyczki. 


de radiowa“ i spadocigqon 
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Gredzie Roosevelta 

W chwili ogromnego napięcia politycznego, 
panującego w świecie, sensacją polityczną nie- 
lada bylo orędzie rezydenta Sianów Zjedno. 
Cyt, Franclina Roosevelta, wysłane do Hit- 
tera i Mussoliniego: Roosevelt, wymieniwszy 
kraje Europy, które w ostatnich latach padły 
pastwą zaborczości Niemiec, zapytuje dyktato- 
rów państw totalnych, czy są gotowi uszano- 
wać niepodległość į nienaruszalność terytorial- 
ną innych państw europejskich. 

Roosevelt zaproponował rządom włoskiemu 
i- niemieckiemu politykę pokojowego za'atwie- 
nia ostatnich grożących wojną zatargów pomię_ 
dzy „osią”, a innymi państwami europejskimi. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych zapropono- 
wat nadto .10-letni okres pokoju, w czasie któ- 
rego 30 państw europejskich zobowiąże się na 
konfereńcjj powszechnej do ugodowego zala- 
twiamia spraw spornych. W razie przyjęcia 
tych propozycji, Stany Zjednoczone ułatwiłyby 


Niemcom i Włochom współpracę gospodarczą . 


z wszystkimi państwami. 

Państwa europejskie, a szczególnie Anglia i 
Francja, przyjęły męską i odważną inicjatywę 
prezydenta Roosevelta z entuzjazmem. Szereg 
państw wyraził mu. pełne uznanie, 

„W. Rzymie i.Beslinie praz w państwach, 
związanych z „osią”, inicjatywa pokojawa Roo- 
evela wywołala szał gniewu. Szczególnie. w 
prasie niemieckiej roi się od ataków na Ame. 
cykę.. Ani*we' Włoszech, ani też w Niem- 
«czech orędzie. Roosevelta nie zostało wydruko- 
wane w całości. 


Przed odpowiedzią Hitlera 


W, niemieckich kołach rządowych zapanował 
„niebywały ruch, W Monachium odbywały się 
igorączkowe narady Hitlera z doradcami. 

Odpowiedź rządów niemieckiego i włoskie- 
go Rooseveltowi będzie uzgodniona. W spra. 
'wie tej toczą się ustawiczne narady między 
Rzymem i Berlinem. Hitler odbył godżinną roz- 
mowę telefoniczną z Mussolinem. Sptawa od- 
„powiedzi byłą również tematem rozmów -Musso- 
diniego z Goeringiem, który bawił z wizytą ofi. 
cjalną w Rzymie. 

Odpowiedzi w imieniu Mussoliniego i włas- 
mym na apel prezydenta Stanów Zjednoczonych 
udzieli Hitler na specjalnym. posiedzeniu. 
Reichstagu, który został zwołany na piątek, 
28 kwietnia. jaka. będzie ta odpowiedź, nie 
wiadomo, w. każdym tazie uchodzi za rzecz 
pewną, że Niemcy nie przyjma propozycji, do- 
'magającyct. się zagwarantowania pokoju, bez 
zaspokojenia ich rzekomo „słusznych żądań”. 

Jakakolwiek: będziesta „odpowiedź, pociąg- 
stiigcie : Roosevelta sjest. uważane za batdżo 
„Zięczne, gdyż w ten sposób zfożył on'6dpo. 
wiedzialiość za” ewentlialny wybućh* wójńy 
"bezpośrednio na barki Hitlera i Mussoliniego. 
Odrzucenie jego apelu przez obu dyktatorów 
Alatwiloby prezydentowi potężnego państwa 
demokratycznego zajęcie odpowiedniego stano- 
„wiska wewnątrz kraju wobec państw totalnych 
ma wypadek wojny. Mianowicie ustawa o nie- 
"mieszaniu się Stanów Zjednoczonych do spraw 
-Europy zostałaby zmieniona i mocarstwo to 
mogłoby wystąpić czynnie po stronie państw 
demokratycznych. 


W basenie Morza Sródziemnego 


Apelowi pokojowemu Roosevelta sekundują 
przygotowania państw totalistycznych do osta- 
tecznej rozgrywki. Nie ustępują im pod tym 
względem państwa zagrożone, a głównie Wiel_ 
ka Brytania i Francja. Punkiy zapalne na po- 
łudniu, w basenie Morza Śródziemnego, znajdu- 
ją się dziś w stanie pełnego pogotowia wojen- 
mego. Flota francuska zgrupowała się koło an. 
gielskiej twierdzy Gibraltaru, wzmacniając cieś- 
ninę między Europą a Afryką, oraz koło Dżibuti, 
a ilota brytyjska — w pobliżu Malty. 

W ten sposób nastąpił podział strefy śród- 


Obrazek z wyjazdu oddziałów angielskich do 
Palestyny, dokąd żołnierze zabierają swe rodzi- 
ny. Figurujący na zdjęciu dwaj chłopcy oczy. 
“wiście nie potrzebują wykonać nakazu, zamie- 
azczomiego nad wyjściem do okretu: 
„Nachył siel”, 
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ziemnomorskiej między floty brytyjską i francu- 
ską. Według obliczeń, w pobliżu Malty oraz 
Grecji znajduje sie ponad 300 angielskich okrę- 
tów wojennych. Również flota amerykańska 
wypłynęła z Atlantyku na Ocean Spokojny, by 
koncentracją tą ulatwić swobodę wycofania się 
okrętów angielskich i francuskich na inne za- 
grożone tereny morskie. 

Niepokojące wieści, nadchodzą z Hiszpanii. 
Gen. Franco posiada obecnie ponad milion żoł- 
nierzy pod bronią. W okolicy Gibraltaru zgru- 
powańo zńaczne ilości wojsk włosko-hiszpań- 
skich. Podejrzenia budzi odraczanie uroczyste- 
go wjazdu gen: Franco do Madrytu, od czego 
Włochy uzależniają rzekomo wycofanie swych 
ochotników z terenu półwyspu Pirejskiego. De. 
filada ich przed gen. Franco w Madrycie, która 
miała się odbyć 2-go maja, potem została 
przesunięta na 15-ty, a w końcu na 30-ty maja. 


Akeia dypiomatyczna państw 


Zarówno państwa totalistyczne, jak i demo- 
kratyczne prowadzą ożywioną akcję dyploma- 
tyczną. Rozmowy angielsko-sowieckie w spra. 
wie współpracy politycznej Rosji sowieckiej z 
Anglią i Francja dobiegają do końca. Rząd bry. 
tyjski przywiązuje w obecnej ciężkiej sytuacji 
politycznej wielką wagę do współpracy z rzą- 
dem sowieckim w bloku państw, zdecydowa. 
nych wystąpić przeciwko państwom zaborczym. 
Sojusz wojskowy amgielsko-sowiecki ma być 
podobno wkrótce zawarty. W razie koniecz- 
ności, Sowiety mają również udzielić pomocy 
Polsce i Rumunii w formie dostaw sprzętu wo- 
jennego i surowców. 

Między Wielką Brytanią a Turcją toczą się 
również pomyślne rozmowy w sprawie gwa- 
rancji angielsko-francuskich dla państw bał- 
kańskich. Pewnym jest, że Turcja solidaryzuje 


się z polityką Londynu i Paryża. 
Doniosłe było oświadczenie angielskiego pre- 
miera Chamberlaina na interpelację w Izbie 


Chytra gra 


(Jsw) Już przed kilku dniami nadeszły 
do Londynu z dobrze poiniormowanych 
kół politycznych wiadomości, iż Rzesza 
zamierza podjąć większą akcję dyploma- 
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Gmin, że jakkolwiek Anglia nie wzięła na sie_ 
bie wobec Holandii, Szwajcarii i Danii zobowią- 
zań tego rodzaju, jak wobec Polski, Rumunii, 
czy Grecji na wypadek zagrożenia ich granic, 
to jednak do utrzymania niepodległości tych 
trzech państw rząd brytyjski przywiązuje wiel- 
ką wagę. 

Omawiając obecną sytuację międzynarodo- 
wą w komisji spraw zagranicznych Izby depu. 
towanych, francuski minister spraw zagr. Bon- 
net oświadczył, że Francja uważa sojusz fran- 
cusko-polski za istotną podstawę swej polityki, 
Min. Bonnet wyraził radość z faktu, że Anglia 
i Polska zobowiązały się do wzajemnej pomocy 
Min. Bonnet oświadczył dałej, że w razie na- 
padu na Gdańsk, Francja i Anglia wystąpią 
natychmnast zbrojnie. 

Oświadczenie francuskiego męża sianu jest 
tym cenniejsze, że Hitler, widząc, iż jego plany 
na wschodzie j południowym wschodzie Europy 
nie daja się urzeczywistnić po jego myśli, usi_ 
łuje w stosunku do Polski, jako państwa, od- 
grywajacego obecnie dominującą rolę w tej 
części Europy, stosować politykę Okrążenia. 
Niemcy starają się pokrzyżować plany państw 
demokratycznych i odciągnąć od nich niektóre 
kraje. 

Świadczy o tym oficjalny pobyt w Berlinie 
rumuńskiego ministra spraw zagr. Gafencu, któ- 
ry udał się do stolicy Niemiec przed podróżą do 
Londynu i Paryża. 

O usiłowaniach niemieckich odosobnienia 
Polski świadczy dalej wizyta w Rzeszy litew- 
skiego wodza naczelnego gen. Rastikisa. Dodać 
do tego należy pogłoski o rokowaniach nie- 
miecko_sowieckich, oraz fakt, że ambasador 
sowiecki w Berlinie, po rozmowach z dyplo- 
matami niemieckimi został wezwany do Mo- 
skwy. 

Dia polityki odosobnienia Polski Niemcy sta- 
tają się pozyskać drugiego partnera „Osi”, 
Włochy. Prasa włoska zaczęła już atakować 
Polskę, a dyplomacja włoska, prócz wciągnię- 
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tyczną. mająca na celu umnielszenie Do- 
wagi wystąpienia prez. Roosevelta w ie- 
go depeszach do kanclerza Hitlera i Mus- 


soliniego. Rząd Rzeszy. reprezentowany 


Rumuński minister spraw zagranicznych Gafencu w Berlinie. 


Dwie strefy wojenne 


na Morzu 


Agencja Stefani w depeszy z Paryża 
podaje, iż potwierdza się wiadomość, że 
pomiędzy marynar"ami wojennymi Fran- 
cii i Anglii zawarty został na wypadek 
konfliktu układ, mocą którego Morze 


Śródziemnym 


Śródziemne ma być podzielone na dwie 
strefy: wschodnią, która byłaby powie- 
rzona dowództwu brytyjskiemu i zachod- 
nią dla floty francuskiej pod dowództwem 
admirała Darlan. 


GORA d 


na granicy węgiersko-słowackiej 


(q) Oficjalnie komunikują, że dnia 
20 bm. o godz. 21 oddział słowacki, li- 
czący 25 ludzi, otworzył ogień karabi- 
nowy przeciwko węgierskiej straży gra- 
nicznej na pograniczu węgiersko-sło- 
wackim. 


Dziś o godz. 6 rano Słowacy otwarli 


ogień armatni przeciw placówce straży 
węgierskiej, zmuszając Węgrów do od- 
powiedzenia ogniem artyleryjskim. 

Po stronie węgierskiej nie ma ofiar 
w ludziach. Węgierski oficer łączniko- 
wy. został wysłany na stronę słowacką 
celem wyjaśnienia snrawy. 
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cia Węgier w orbitę polityki i planów „ost” 
Rzym—Berlin, co jej się udało, dąży do zawat. 
cia paktu węgiersko-jugosłowiańskiego. 

W Rzymie bawili z oficjalną wizytą premier 
węgierski Teleky i minister śpraw zagr. hr. 
Csaky. Zadeklarowali oni solidarność Węgier 
z polityką Włoch. Na zaproszenie włoskiego 
ministra spraw zagt., hr. Ciano, wyjechał do 
Wenecji jugosłowiański sternik polityki zagra- 
nicznej, p. Cincar Markowicz, celem przepro- 
wadzenia rozmów z włoskimi mężami stanu: W 
dniu 3 maja minister Markowicz ma się udać 
z wizytą oficjalną do Berlina. 

Polska, ułna w potęgę swego oręża i w do. 
skonały nastrój pogotowia moralnego spole- 
czeństwa, nie obawia się wcale ewentualnej 
wojny. 

Z radością należy powiłać obecną wizytę w 
Połące naczelnego wodza armii estońskiej, gen. 
Laidonera. Serdeczne węzły, łączące Polskę 
z krajami bałtyckimi, a zwłaszcza z Estonią, 
zostały przez te odwiedziny zacieśnione. Przy- 
jażń ta jest oparta na wspólnych interesach 
i na wspólnym ideale obrony pokoju. Pobyt 
gen. Laidonera w Polsce uważa się w atgiel- 
skich kołach politycznych za początek orzygo- 
towywania planu gwarancji polskich dla Estonii, 
Łotwy i Litwy. 

Dużą uwagę w obecnej sytuacji międzyna- 
rodowej należy przywiązywać do rozmowy, od- 
bytej na Dunaju między królem rumuńskim 
Karolem Il, a regentem Jugosławii, ks. Pawłem. 
Konierencja ta może mieć decydujące znaczenie 
dla ułożenia się stosunków pomiędzy wszystkimi 
państwami bałkańskimi. Rumunia zgodziła się 
mianowicie odstąpić Bułgarii w terminie póź. 
niejszym wa powiaty w Dobrudży południo- 
wej, co było dotychczas kością niezgody buł- 
garsko-rumuńskiej. Trzeba nawiasem zazna. 
czyć, że dyplomacja niemiecka stara się za 
wszelką cenę nie dopuścić do porozumienia ru- 
mufńsko-bułgarskiego. 

W piątek gruchnęła po Świecie wieść, iż w 
Rzeszy powołano pod broń 6 roczników rezer. 
wy na rzekome czteromiesięczne ćwiczenia. Dnia 
poprzedniego, z okazji 50-tej rocznicy urodzin 
Hitlera, odbyła się w Berlinie defilada aż pię- 
ciu dywizyj wojska przed jubilatem. Fakty te 
jeszcze bardziej otworzyły światu oczy na ,„po- 
kojowe” intencje Niemiec. SE 


w osobie kanclerza Hitlera, chce wystą= 
pić przed Reichstagiem z tego rodzaju 
atutami, by sprawiły one wrażenie, iż 
stanowisko Rzeszy jest jasne i mocne, 
podczas gdy wystąpienie prez. Roosevel- 
ta jest krakiem nieprzemyślanym, chwiej- 
nym, a przede wszystkim pozbawionym 
jakichkiotwiek realnych momentów. 

Jakkolwiek przez kilka dni brakowa- 
ło potwierdzenia tych wiadomości, oka- 
zało się dzisiaj, iż bynajmniej nie były 0- 
ne fałszywe. 

Oto komunikują oficjalnie z Berlina, iż 
rząd Rzeszy Niemieckiej w związku z te= 
legramem prez. Roosevelta zwrócił się 
przed kilku dniami do szeregu państw s3- 
siednich z dwoma zasadniczymi zapyta- 
niami: po pierwsze, czy zwracały się do 
prez. Roosevelta z prośbą o interwencję 
wobec Rzeszy Niemieckiej i pa drugie, 
czy czują się zagrożone ewentualną agre- 
sją ze strony Rzeszy Niemieckiej? 

Wedle oficjalnego, wydanego dzisiaj, 
komunikatu niemieckiego, już trzy pań- 
stwa odpowiedziały na powyższe zapyta= 
nia. Są nimi: Szwajcaria, Holandia į Li- 
twa. Odnośnie pierwszego zapytania, to 
jest prośby o interwencję prez. Rooseve|l- 
ta, wszystkie trzy państwa odpowiedzia= 
ły przecząco, stwierdzając, że prez. Roo- 
sevelt wystąpił bez porozumienia z nimi. 
Odnośnie kwestii drugiej, to iest ewen- 
tualnej agresji niemieckiej odpowiedzia- 
ły one następująco: Holandia stwierdziła, 
iż nie czuje się zagrożona niczyją agresja, 
gdyż jest na wszelkie ewentualności przy- 
gotowana; Szwajcaria oświadczyła, iż 
wierzy, iż inne państwa uszanują na wy» 
padek wojny jej odwieczną neutralność, 
której jest gotowa bronić do ostatniej 
kropli krwi; Litwa zaś powołała się na 
zawarty ostatnio z Niemcami... pakt nle- 
agresji. ! 

W najbliższych godzinach spodziewa- 
na jest odpowiedź Belgii. 

Londyńskie koła polityczne oceniają 
chłodno i spokomie tę nową grę dyplo* 
matyczną Berlina, uważając, i$ może ona 
mieć na celu tylko dwie rzeczy: uzyska- 
nie pełnego aplauzu w Reichste>h -~az 
przygotowanie*sobie możności wykaza* 
nia prez. Rooseveltowi, że obawy jego 
były przesadne, a znajomość zytuacii nie 
wystarczająca. 

Zdaje się jednak, że poza Reichsta- 
giem będzie to trudniej wykazać.. Tak 
przynajmniej sądzą w Londynie. 


ANTOS 


WZRASTAJĄ ZAMÓWIENIA PRYWATNE: 
Po raz pierwszy od dłuższego czasu zanołowa” 
no w polskim przemyśle hutniczym bardzo po” 
żądany objaw zwiększenia się zamówień pry” 
watnych. Zwyżka ta np. w lutym wyniosła 
26.1 proc. Zamówienia przy tym rynku pry” 
watnego dotyczą zarówno większych zakupów 
w handlu jak i metalowezo mrzemysłu prze 
twórczego 
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Ponad 300 tyś. aresztowań 


„Dziennik Powszechny*  opisnje przygoto- 
wania niemieekiej „Gestapo“ na wypadek mo- 
bilizacjl. Otóż postanowiono powiększyć ilość 
pomieszczeń w doiychczasowych obozach kon- 
centracyjnych i założyć szereg nowych. 

„Ponadto zaleca centrala Gestapo n- 
rządzenie specjalnego obozu koncentra- 
cyjnego, obliczonego na 25 tysięcy osób. 
Będzie to obóz „zapobiegawczy, 
znaczony dla duchownych wszystkich 
wyznań. ludzi zawodów wyzwolonych. 
drobnych przemystowców, co do których 
zachodzi obawa, że ich wpływ na masy 
może być destrukcyjny na wypadek nie- 
powodzeń militarnych na froncie! Prze- 
zorność jest, jak widzimy, posunięta bar- 
dzo daleko. Ale na tym bynajmniej nie 
koniec! Systematyczni w śledzeniu my- 
śli i uczuć obywateli niemieckich niewi- 
dzialni agenci Gestapo obliczyli pracowi- 
cie, że na wypadek wojny należy na ob- 
szarze dawnej Rzeszy aresztować aż 
175.000 osób, w Austrii — 100.000 osób, 
zaś na terenie Moraw i Czech 60.000 
osób!“ 

Razem ponad 300 tys. osób! Cała armia. 
W r. 1914 Niemcy nie mialy prawie żadnych 
więźniów politycznych. Jak długo uchronią się 
przed rewolucją przy tak olbrzymiej iłości nie- 
zadowolonych? Z tymi, co jnż siedzą, hędzie 
ponad 400 tys. więźniów politycznych. Znęcanie 
się nad więźniami to stały system. Jest ono 
straszne dla męczonych, ale demoralizuje i 
znieprawia męczących. A w ogóle w Niemczech, 
walczących z chrześcjaństwem, może wyrość 
pokolenie barbarzyńców. 

„Głos Narodu* pisze: 

„Ogólnie wiadomo, że jest głęboka 
różnica między starszym a młodszym po- 
koleniem Niemiec. Pierwsze jest nastro- 
jone sceptycznie na punkcie wartości na- 
rodowego socjalizmu. Drugie jest pelne 
entuzjazmu... To młode pokolenie do- 
rasta. Rośnie bez dobroczynnego wpty- 
wu chrześcijaństwa, za to pod wpływem 
ideologii skrajnego nacjonalizmu, wypra- 
nego chemicznie z zasad ogólnoludzkiej 
etyki i z chrześcijańskiego światopoglądu 

Wyrasta pokolenie barbarzyńców ... 

Religia — chrześcijaństwo — jest naj- 


prze- j 


mocniejszym hamulcem dla żądz ludz- 
kich, indywidualnych i grupowych. Kro 
z wychowania ruguje chrześcijaństwo, ten 


Francuski transatlantyk „Paris”, który padł ostatnio ofiarą zbrodniczego zamachu. 


Prawdziwe zjednoczenie 


Prof. Rybarsk; stwierdza w „Knr. Pozuań- 
skim*, że eały naród jest gotów Spełnić swój 
obowiązek. 

„Nikt nie może tego obowiązku uza- 
leżniać od jakichkolwiek warunków. Ale 
nikomu nie wolno w tej postawie narodu 
widzieć aprobaty dla tego wszystkiego. 
co się w Polsce dzieje na codzień, w sto- 
sunkach wewnętrznych. 

Nikomu nie wolno utożsamiać siebie 
z państwem, gotowości do ofiar trakto- 
wać jako wyrazu zaufania do przejścio- 
wych formacyj politycznych. Istnieje 


| wychowuje ludzi bez moralnych hamul- 
ców. 


wielkie zjednoczenie narodu, które trzeba 
odróżnić od innego, małego „Zjednocze- 
nia Narodowego”, choć się w tym przy- 
padku używa wielkich liter. 
Jedno z pism zbliżonych de Ozonn, nmie- 
szezających komunikaty tej partii, mianowicie 
„Dziennik Poznański*, wyraźnie z wielkim t- 
znaniem podkreśla wzorowe stanowisko polskich 
stronnietw opozycyjnych, natomiast pisze: 
„Mamy jednak zastrzeżenia co do za- 
chowania się O. Z. N. Zbyt często pod- 
suwa swój szyldzik i wysuwa rękę do 
dyskonta, jakby chciał mówić: Litwa to 
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ja, Olza to ja, obrona kraju to ja! Tak 
nie można. W Zamościu O. Z. N. wo- 
ła, że złym Polakiem jest ten, który nie 
wchodzi w szeregi tego obozu a w „Ga- 
zecie Polskiej” prawie co dzień czytamy, 
że „trzeba pomnażać szeregi O. Z. N., dla 
którego obronność państwa jest podsta- 
wą jego programu“. Ale ten sam pro- 
gram wyznają i inni. Więc nie monopo* 
lizować, skoro wszyscy bez zastrzeżeń 
idą na front. Nie sprzeczać się kto lep- 
szy patriota; wszyscy jesteśmy dobrymi 
Polakami. Nie propagować dobra włas- 
nego podwórka, gdy chodzi o sprawę 
wspólną. Zaniechać — jak mówi śląska 
uchwała związków zawodowych — pro- 
pagandy tych zagadnień, które w chwili 
obecnej mogą odwracać uwagę i osłabić 
energię wobec sprawy najważniejszej: 
spoistości i jedności postawy narodo- 


Do tych słnsznych uwag możnaby  jeszeze 
dodać szereg przykładów, jak to zachowuje się 
Ozon, ale rezygnujemy z tego, hy nie zaogniać 
sporów. W ogóle staramy cię wstrzymywać od 
polemiki, chyba, że prasa Ozonu wyraźnie pro- 
wokuje, 


Gen. Laidoner w Krakowie 


W czwartek późnym wieczorem przy- 
był do Krakowa naczelny wódz armii 
estońskiej, generał Laidoner, powitany 
na dworcu przez władze wojskowe i cy= 
wilne miasta Krakowa. ! 

W piątek rano gen. Laidoner udał się 
do Wieliczki, celem zwiedzenia tamtej- 
szych salin. Po powrocie, gen. Laidoner 
w towarzystwie wyższych oficerów u- 
dał się na Wawel. Przed kryptą „Srebr- 
nych Dzwonów" ustawiła się kompania 
honorowa wraz z orkiestrą. Po zwiedze= 
niu katedry, gen. Laidoner zapoznał się g 
zabytkami miasta, oprowadzomy przez hr. 
Pusłowskiego. 

W godzinach wieczornych odbył się 
obiad przy udziale wiceministrów, gen. 
Głuchowskiego i Litwinowicza. O godz., 
23,45 gen. Laidoner, żegnamy na dworcu 
przez gemeralicję, odjechał do Warsza= 


wy. 
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zieżowcy 


$omieść z lat 1932-1936 


58) 

—- Myślałem o tym! rozwinął 
przed nią płachlę dziennika „Liberdad'. 
— Ale czylam właśnie, że w Madrycie 
ogłoszono stan wyjątkowy i stolica żyje 
pod znakiem aresztowań i egzekucyj. W 
Sargossie i Salamnce odkryto wśród ofi- 
cerów spiski rojalistyczne. Gdziekol- 
wiek pojedziemy, wszędzie zastaniemy 
stan wrzenia, jakby gotował się wy- 
buch jawnej rewolucji albo jakiejś po- 
twornej wojny domowej. 

— Co za okropny naród! 

—- Okropny? — nie! Bohaterski, jak 
żaden, bo wrze w nim krew południo- 
wa — tylko nieszczęśliwy! Ci, co nim 
rządzili przez wieki, nadużywali jego 
zaufana: król, panowie, kapitał... Dzi- 
siaj nie ufa nikomu. Dlatego żerują lu 
moskiewscy agenci i łowią ryby w met- 
nej wodzie, jak ten Cajana, czy po pro- 
stu Kahan, żydek z Polski... 

— Z Polski? 

— Niestety! W potoku jego wyzwisk 
słyszałem i nasze „psiakrew'*. 

-— Ale dlaczego Hiszpanie dają 
posłuch? Dlaczego? 


— Bo każda zemsta jest ślepa, a oni 
chcą się mścić choćby na własnej kultu: 
rze, bo zbyt długo ekspłoatowali ich róż- 
ni domorośli geniusze. Ty tego nie ro- 
zumiesz, Emmo, bo nie znasz tych ge- 
niuszów. To są geniusze z kopytami — 
tratują charaktery i sumienia ludzkie, 
upadlają opornych i niszczą. Byle przy 
władzy być, pray żłobie stać. Zdarzy się 
naród potulny, cichy, nieśmiały i znosi 
to wszystko cierpliwie, z zaparciem sie- 
bie, w milczeniu... — tu Prorokowi żyły 
nabrzmiały na czołe i zacisnęły się pię- 
ści. — Ale wreszcie naród trutniów nad 
sobą nie zniesie, zrywa się przeciw nim 
i zmiata ich precz, bez śladu! 

— Rysiu! — przelękła się Emma, — 


imm 


Takim jeszcze nie widziałam cię nigdyi 

— Bo widzisz, są chwile, kiedy zda- 
je mi się, żebym burzył i palił... Ty nie 
nie wiesz, Szwajcaria nie zaznała tych 
geniuszów.... 

— A Polska? 

— Nie mówmy teraz o Polsce!... — 


przeciął temat bolesny. —  Wróciniy 
przez Francję, nieprawdaż? — zaczął 
innym tonem. — Póki tu jesteśmy, rów- 


nież udawajmy Francuzów, bo czerwo 
ni Niemców i Włochów nie lubią... 
Emma nie miała nie do powiedzenia. 
Czuła zupełne bankructwo swoich pro- 
jektów i godziła się na wszystko, co 
Prorok postanowi, byle tylko nie opu- 
Ścił jej teraz, w te osłatnie dni wakacji. 
Patrzyła mu w oczy z tak bezgranicz- 


nym oddaniem, że gdyby w tej chwili 
wyciągnął po nią ręce, nie stawiłaby 
oporu... 

Ale Prorok był już wyleczony z ero- 
tycznych względem niej zapędów. Nie 
skorzystał z jej uległości. 


Poczuwał się jednak do opieki nad 
nią jako kobietą. Zabronił jej pod ja- 
kimkolwiek pozorem opyszczać hotel. 
Sam zaś udał się do konsulatu francu- 
skiego po wizy tranzytowe dia obojga. 
Po drodze przyjrzał się miastu. 

Było wcale pięknie, okazałe i rojne. 
Charakter — wybitnie handlowy. 

Aż dziwne mu się wydało, że miesz” 
kańcy tak się zachowują spokojnie, kie- 


Kobieca ohbsłnga baterii 


przeciwlotniczej w hrabstwie Snssex w Anglii. 


„ne jutro. 


dy o kilka ulic dalej padali zabici i ran- 
ni, a zgraje wyrostków rozbijały skle« 
py, których właściciele uchodzili za 
sympatyków faszyzmu. (Widocznie stan 
ciągłego wrzenia był dla nich czymś na: 
turalnym. Krew zaś, do której przywya 
kli na arenach, nie budziła w nich gro* 
zy. W, widoku tych walk wyżywał się 
ich temperament. 

Cechą  barcelońskich przechodniów. 
był na ogół dostatek. Nędzy Prorok nie 
spotkał. Jedynie grupy przybyłych na 
targ wieśniaków przedstawiały obywas 
teli drugiej klasy, onieśmielonych, po- 
zbawionych głosu, ale i tym nie można 
było odmówić pewnych pretensyj życio- 
wych, którym barwne stroje kobiet 
szczególny dawały wyraz. 

Na kobiety szczególny był urodzaj i 
to piękne. Musiał Prorok dobrze pil- 
nować oczu, by się nie zagapić. O ile 
młode cechował żar namiętny, o tyle 
starsze miały piętno jędz. Nigdzie jesz= 
cze nie widział tak, nahalnie narzu* 
cających się prostytutek, ubranych czę: 
sto w mundury czerwonych milicjantek, 
nawet z rewolwerami za pasem. Przed 
tym gatunkiem należało uciekać z das 
leka, by nie paść ich ofiarą. Zaczepka 
zbrojnej koryntiantki była jednoznacz= 
na z zamachem. O interwencji policyj« 
nej nie mogło być mowy, skoro jako mi- 
licjantka sama pełniła do pewnega 
stopnia czynności policyjne. 

Policja prawdziwa — guardia de or: 
den publico > czuwała nad bezpieczeń: 
stwem gmachów publicznych. Przed 
zamkniętymi kościołami, stały pojedyń:* 
cze posterunki, bardziej jednak dla for= 
my, niż dla istotnej obrony. 

Natomiast w konsulacie francuskim 
zastał Prorok całą rzeszę interesantów, 
ubiegających się o wizy. Przeważali aus 
tochtoni o bardzo przyzwoitym Wy- 
glądzie. Twarze ich zdradzały jednak 
nerwowość, gorączkę, troskę o niepew- 
Łatwo się mógł domyśleć, że 
są to ludzie proskrybowani przez czer: 
woną anarchię, którzy nie widząc opieki 
ze strony katalońskiego rządu. postano- 
wili emigrować, ratując przynajmniej 
życie i spieniężoną Śpiesznie część ma- 
jątku. 


Ciąg dalszy nastąpi). 


Pamietaj: Ostatni lydzień „Konkursu Wiosennega” o nagrody! 
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Rolnictwo Rumunii 


Obszar Rumunii wynosi 295 tys. kw. km. 
z 20 milionową ludnością, w czym 15 mil. 
Rumunów czystej krwi, 1.5 mil. Węgrów, 
800 tys. Niemców, resztę stanowią Rusini, 
Żydzi, Cyganie oraz nieliczne kolonie ludno- 
ści polskiej. Według statystyki z roku 1936 
pracowało na roli 14 milionów ludności w 
3.280.000 gospodarstwach rolnych na obsza- 
rze obejmującym 19 mil. 750 tys. hektarów, 
z czego przypada na rolę uprawną 13 mil. 
"900 tys. ha; ma łąki i pastwiska 3 mil. 900 
tys. ha; na ogrody, sady i winnice 600 tys. 
ha; na lasy 7 mil. 100 tys. ha. Ta sama sta- 
tystyka wykazuje, że ł1 mil. 600 tys. ha by- 
ło pod uprawą zboża, 800 tys. ha pod uprawą 
roślin pastewnych, a 500 tys. ha pod upra- 
wą roślin przemysłowych. ' 


Uprawa 


Z zbóż zajmuje czołowe miejsce kukury- 
dza 5 mil. 300 tys. ha; pszenica 3 mil. 400 
tys. ha; jęczmień 1 mil. 700 tys. ha; owies 
800 tys. ha; żyto 400 tys, ha, Żniwa dają 
przeciętnie zbiory z ha: kukurydza 10.7 kwin- 
tali, pszenica 102 kw., jęczmień 10 kw. Z ro- 
ślin pastewnych uprawia Rumunia: koni- 
czymy, lucernę, buraki pastewne oraz proso 
pastewne. Uprawa ziemniaków na obszarze 
200 tys. ha nie ma większego znaczenia w 
ogólnej gospodarce rolnej. Z roślin przemysło- 
wych uprawiano w roku 1938: konopie, len, 
rzepak, słonecznik, soję i buraki cukrowe na 
obszarze 500 tys. ha, z czego przypada na 
słonecznik 200 tys., 51 tys. na konopie, 102 
tys. na len, rzepak i mak, a soję 97.500 ha. 
Zbiory roślin przemysłowych były nieszcze- 
gólne i wynosiły p przeciętnie z hektara: rze- 
pak 5 kwintali, len 3 i pół a soja 7 kwinta- 
U. (kwintal = 100 kg). 


„Bodowla” 


Hodowla rumuńska skurczyła się w nstat- 
nich latach. Statystyka z roku 1935 wylicza: 
koni 2 mil. 200 tys.; bydła 4 mil. 300 tys., w 
czym 1 mil. 700 tys. krów dojnych; owiec 

11 mil. 806 tys SOEŃ 3 mit: gO tys.; drobłu 
51 mil. 400 tys., samych kur. Na 100 ha ro- 
li uprawnej przypada 11 koni. 23 sztnk by- 
dła, 70 owiec, 2 kozy i 18 świń. 


Klimat 


Rolnictwo rumuńskie, jak każde inne, za- 
Jeżne jest od klimatu. Otóż klimat w Rumu- 
nii nie jest jednolity. W Mołdawii, Woło- 
szech i Dobrudży są gorące lata do 40 stop- 
ni ciepła i mroźne zimy do 30 stopni Cels. 
poniżej zerz. Natomiast w rejonie Karpat, 
Siedmiogrodzie i na Bukowinie jest klima! 
więcej wyrównany. Pomimo iż większość 
kraju jest uboga w deszcze, są niziny rumuń- 
skie bardzo urodzajne, a całe Podkarpacie 
ma przebogaty drzewostan. 


Jeśli do bogactwa rolno-leśnego dodamy 
nieprzebrane bogactwa mineralne, a zwła- 
szcza dobrze prosperujący przemysł naftowy, 
_kopalnictwo rud żelazo - manganowych, gór- 
nictwo węgla i kopalnie soli, nie można się 


Żywopłoty 


Żywopłot może się udać, o ile będzie 
prawidłowo posadzony i pielęgnowany. Aby 
żywopłot dobrze rósł, należy ziemię uprzed- 
nio przekopać na całej długości do głębako- 
ści 40 cm i 60 cm szeroko. Przekopując, 
dobrze jest glebę zasilić np. kompostem lub 
starą przegniłą mierzwą, zmieszaną z dobrą 
ziemią, jednym słowem zrobić rodzaj regłów- 
ki. Na glebach suchszych można posadzić 
następujące rośliny: akację białą, lub żółtą, 
morwę białą, grab lub świerk; na ziemiach 
wi!gotuiejszych: leszczynę lub tarń (rodzaj 
śliwy), zaś nie ziemiach mokrych można 
posadzić olszynę, 


Sadzonki na żywopłot nie powinny być 
zbyt stare (najlepsze 1 — 2 roczne). Sadzić 
je w odstępach 40 — 50 cm. Po posadzeniu 
viesną sadzonki trzeba niezwłocznie przy- 
ciąć na pół dłngości pędów, to znaczy na 
mniej więcej 20 cm (uwaga ta nie odnosi 
się do świerków). 


Ceny sadzonek: (za 1000 sztuk): akacja 
biała 2-letnia wys. 25 — 30 em — 30 zł, 
akacja żółta 2-lelnia, wys. 25 — 30 — 35 
cm — 36 zł, morwa biała 2-letnia wys. 30 
— 40 cm — 70 zł, grab 2-letni wys. 20 — 
30 em — 60 zł., świerk posp. 3-letni wys. 
15 — 25 cm — 25 zł, olsza czarna 2-letnia 

_ wys. 25 —40 cm — 20 zł, 
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dziwić, iż chciwość Trzeciej Rzeszy hitlerow- 
skiej za wszelką cenę usiłuje podbić Rumu- 
nię nie tylko ze względów politycznych jako 
pomost na bogatą Ukrainę, ale więcej jeszcze 
ze względów gospodarczych, aby Niemcy mo- 
gły stać sie samowystarczałne. 


ŻE X DROBNY ROLNIK: DZIAŁKOWIEC: PSZCZELARZ 


Wiecej jarzyn - mniei kwiatów 


w ogródkach działkowych 


Przygotowania do obrony Polski przed 
ewentualnym napadem muszą być wszechstron- 
ne, a więc także każdy rolnik i każdy działko- 
wicc musi poinyśleć nad tym, co ze swej stro- 


Azalea 


P 
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Poza kameliami, kaktusami, palmami 
należą azalie do eoraz więcej hodowanych, 
egzotycznych kwiatów mieszkaniowych, 

Botanika zalicza azalie do roślin z rodzi- 
ny wrzosowatych, o liściach jajowatych lub 
łancetowatych, nieco omszonych, o kwia- 
lach wielkich, lejkowatych, pięknie zabar- 
wionych, pojedyńczych lub zebranych w 
baldaszko-grony. Do dzisiaj jest znanych 20 
różnych gatunków, pochodzących z Amery- 
ki Południowej i Azji. Kultura w europej- 
skich ogrodach botanicznych wyhodowała 
mnóstwo odmian. U nas są hodowane zza- 
lie w cieplarniach i szklarniach, a w miesz- 
kaniach dla piękności kwiatów i miłej, przy- 
jemnej woni. 

Azalia jest poniekąd kwiatem historycz- 
nym. Azalea pontica rosnąca na wzgórzach 
Azji Mniejszej, ma kwiaty żółte, wydające 


zapach przenikliwy, podobny do woni wi- 
ciokrzewa. Z powodu zawartości w kwiatach 
andromedo-toksyny, jest rośliną narkotycz- 


ną i trującą. Miód, z jej kwiatów zbierany 
przez pszczoły, spożywany sprowadza u lu- 
dzi przytępienie słuchu, a nawet  szaleń- 
stwo, czego doświadczyła dziesięciotysięczna 
armia grecka w sławnym odwrocie z Azji 
do Grecji pod dowództwem Ksenofonta, opi- 
sanym barwnie i plastycznie w greckiej o- 
powieści „anabasis* (wiek IV przed 
Narodz. Chrystusa). 

W naszych ogrodach botanicznych spo- 
tykamy odmiany: A. sinensis; A. ca- 
lendulacea; A. nudiflora; A. vi- 
Scoesa. Powyżej wymienione odmiany za- 
demowiły się nieżle w naszym klimacie, wy- 
magają jedynie pewnej ochrony w zimie. 

Azalia mieszkaniowa, etaczana laką sa- 
mą opieką i pielęgnowana jak kamelie, pał- 
my, kaktusy, jest bardzo wdzięcznym kwia- 
tem doniczkowym, roztaczającym miły urok 
w każdym mieszkaniu. Jedno jest ale. Tak 
kamelie jak azalie nie są tanimi kwiatami. 

JAN WIEJSKI. 


Propaganda kwiatów doniczkowych 
na Śląsku 


Przed kilku. laty rzucono na  Ślasku 
hasło: wykorzystułmy nieużytki, zazie- 
leniajmy ugory, uprawiajmy jarzyny i 
kwiaty! 

Ta 'szcześliwa myśl przyjęta została 
z żywym zadowoleniem, o czym świad- 
czyć może pokaźna — jak na stosunki 
śląskie — ilość ogródków działkowych, 
będących prawdziwą chlubą Świata pra- 
cy, człowieka znojnego trudu, który po 
wysiłku fizycznym znajduje wolny czas 
na uprawę swego skrawka  ziemi-żywi- 
cielki, 

Podobna zachęta pod adresem szef- 
szych warstw społeczeństwa w miastach, 
aby okna i balkony mieszkań przyozda- 
biało zielenią roślin i kwiatów doniczko- 
wych — niestety padła na grunt zgoła 


niepodatny. Wyniki akcji okazały się bar- 
dzo miżerne; oknom mieszkań nadal brak 
pięknej oprawy kwietnej, brak ożywczej 
zieleni, Świecą one nadal pustką. 

Dlaczego tak jest — nie trudno zma- 
leżźć odpowiedź, jeśli się zapoznamy z 
cenami sklepowymi roślin doniczkowych. 
Są one zbyt wygórowane, niejednokrot- 
nie przewyższające możliwości przecięt- 
nego nabywcy. Aby temu zaradzić i u- 
możliwić szerokiemu ogółowi naby'wamie 
niedrogich odmian roślin pokojowych, a 
równocześnie, by przez popularyzację 
kwiatów doniczkowych skierować do 
firm ogrodniczych nową rzeszę klientów 
— urządzają Targi Katowickie na swych 
terenach wystawowych pokaz ogrodni- 
€czo-kwieciarski, 


Wzorowy golebnik 


Dążąc w hodowli 
gołębi użytkowych do 
opłacalności ich cho- 
wn, należy wyzyskać 
wszelkie doświadcze- 
nia, które pozwolą o0- 
siągnąć zamierzony 
cel. Jednym z takich, 
na które zbyt mało 
zwraca się uwagi — 
to racjonalne urzą- 
dzenie gołębnika. 


Gołębnik, który jest 
zbudowany szczelnie i 
jest dobrze ustawiony, t. zn. ma nasłonecznie- 
nie przez cały dzień, będzie pożytecznie speł- 
niał swoją rolę. Ale to nie wszysiko. 

Zasadą powinno być dla każdego hodowcy 
aby gołębnik składał się z dwóch części. Jedna 
część przeznaczona będzie dla par roz płodo- 
wych, druga dla młódków, zaś w zimie umoż- 
liwi nam to rozdzielenie samic od samców. Za- 


pewne bodowcy zanważyli, że samiec karmi 
młode do chwili wyklucia się następnej pary 
i te właśnie młódki rozwijają się wolniej. Na- 
stępnie samce prześladują młode, odganiają je 
od karmy. Aby temu zapobiec, oddziela się mlo- 
de najpóźniej na trzy dni przed wykluciem się 
następnej pary u ras płodnych, zaś u innych, 
gdy lotki są już dość dobrze odrośnięte i pod 
skrzydłami zarastają pióra, Oddzielone młódki, 
będąc w towarzystwie rówieśników, rozwijają 
się normalnie, są spokojne, nie niepokojone 
przez stare, wygrzewają się na słońcu | mogą 
swobodnie jeść z karmika. 

Rasy gołębi niezbyt płodnych, po oddziele- 
niu młódków, szybciej składają jajka. W prze- 
dziale dla młódków potrzebne są tylko półki 
wypoczynkowe, więc urządzenie nie jest ko- 
sztowne, łatwo łeż utrzymać czysłość. Przez ta- 
kie urządzenie gołębnika nie mamy w nim za 
ciasna w najgoręlszych miesiącach, robaelwo 
nie przenosi się na inne młode, które szybciej 
się przepierzają. 


ny może zrohić dla zwiększenia naszego poten: 
cjału obronnego. Odpowiedź jest prosta: trzeba 
zwiększyć prodnkcję rolną, bo w roku gospo- 
darczym 1939.40 i w roku 1940-41 niewątpli- 
wie zapołrzebowanie żywności będzie większe, 
niż poprzednio. Rolnicy narzekający, że pro- 
dukcja niektórych roślin jeszcze się nie opłaca, 
doczekają się z pewnością znacznej poprawy 
pod tym względem, Do Polski będą się zgłasza- 
ły rozmaite kraje z zapytaniem, ile możemy 
sprzedać zboża, nabiału, mięsa, itd. Musimy jed- 
nak także na własne potrzeby zwiększyć bar- 
dzo wydatnie produkcję. Trzeba w tym celu 
wykorzystać każdy kawałek ziemi. Dobrze bę* 
dzie, jeżeli już w roku bieżącym zamiast kwiat- 
ków, zacznie się w ogrodach sadzić jarzyny. Nie 
należy z tym zwlekać, Już obecnie, podczas 
najbliższych robót polnych, należy się zabrać 
do tego, aby jak najbardziej zwiększyć produk- 
cję żywności. Marchew, kapusta, ziemniaki, 
groch, fasola, kalarepa, — oto rośliny, kłóre nie 
wymagają żadnej specjalnej umiejętności, ani 
też nadzwyczajnej pracy, a które zapewnią każ- 
dej rodzinie uzupełnienie własnych zapasów, ' 
jeżeli by tego zaszła potrzeba, A 

Nie jesteśmy oczywiście wrogami kwiatów, ' 
Są one bardzo piękną ozdobą, i doskonale ræ , 
zumiemy przywiązanie z jakim niektórzy dział. | 
kowcy, a zwłaszcza ich żony — hodują kwiaty. 
Pomimo to jednak powtarzamy, że jeżeli nasze 
deklaracje o gotowości do obrony nie mają być 
frazesem, jeżeli nie chcemy się ograniczać do 
ofiar pieniężnych na F. O. N. lub pożyczkę 
obrony przeciwlotniczej, to trzeba także inten“ 
Ssywnie zwiększyć produkcję rolną i ogrodniczą, 
bo kiedyś po upływie może kilkunastu miesię- 
cy, a może wcześniej, żywność będzie bardzo 
poszukiwana. Fachowey wojskowi obliczają, że 
w czasie wojny produkcja powinna być o 40% 
wyższa od normainej, Miejmy więc tej żywno* 
ści tyle, abyśmy mogli eksportować do państw 
wojujących (jak to już robiliśmy, wywożąc do 
Hiszpanii}, względnie żebyśmy mieli na własne 
potrzeby jak najwięcej. 


| NTW WA Kimo sm. "moj w. | 
Pomidory 


Do połowy maja, trzech mroźnych Świę- 
tych, 12-łege św. Pankracego, 13-tego św. 
Serwacego, l4-tego Św. Bonifacego, mogą 
spaść nagle i niespodzianie nocne przymróz- 
ki i zniszczyć uprawy jarzyn, wrażliwych na 
mroźne szrony. Do jarzyn nie znoszących 
przytmrózków należą pomidory, 

Roślinki pomidorów wysadza się na grzę” 
dy w drugiej połowie maja w miejscu słone- 
cznym, zacisznym, chronionym od wiatrów, 
do ziemi starannie przygotowanej. Na kilka 
dni przed zasadzeniem kopie się dla każdej 
roślinki oddzielnie dołki 25 cm głębokie w 
kwadracie, które napełniamy wodą, zmie- 
szaną z kurzeńcem lub nawozem  gołębim. 
Dołki zasila się wodą dopóty, dopóki cna 
wsiąka. Następnie wypełniamy dołki drob- 
nym nawozem końskim i dobrze przerobio- 
ną ziemią kompostową, wymieszaną z toma- 
sówką, gdyż zasoby potasu i fosforu są nie- 
odzownymi składnikami, by pomidory ro- 
dziły wydarne i soczyste owoce. Skoro tylko 
pojawią się ma krzakach pierwsze zawiązki 
owocowe, podlewamy rośliny obficie wodą 
rozcieńczoną gnojówką lub wodą z domiesz- 
ką nawozu gołębiego, kurzego lub królicze- 
go. 

Chcąc mieć nie tylko pociechę, ale i ko- 
rzyść z posadzonych pomidorów, trzeba wie- 
dzieć, iż rozsada pochodzi rzeczywiście z 
pierwszorzędnego nasienia. Roślinki pomido- 
rowe można samemu uciągnąć w inspekcie 
lub w skrzynkach ustawionych przy oknie 
w mieszkaniu. Ale prawie 80 proc. naszych 
działkowców nabywa roślinki pomidorywe u 
ogrodników na targach. Nabywanie rozsady 
jarzynowej jest kwestią zaufania, takiej sa- 
mej co kupno zegarka, aparatu radiowego 
czy kołnierza futrzanego. Często za drogie 
pieniądze nabywa się zamiast prawdziwego 
futerka zwykłą skórkę króliczą lub koźlą do 
złudzenia podrobioną, Tak samo jest z roz- 
sadą jęrzynową: pomidorami, kalarepą, kala- 
fiorami, kapustą i t. p. Kupując jedynie u 
ogrodników, znanych z rzetelności, ma się 
pewność dobrej obsługi. Dobra rozsuda nie 
jest tandetnie tanią i raczej dać zu roślinkę 
pięć groszy więcej, a mieć stuprocentową 
pewność dobrej, tiesfałszowanej odmiany. 


JAN WIEJSKI. 
ZE. ETYTEDICE PPI ECA DOTY Y Bi TE TORF STREEP 


Rady domowe 


Przy ukąszeniu przez kopruchy (duże 
komary) kapnąć rozpałonej świecy na v- 
kąszone mieisce, przez co unika się za- 
iątrzenia. j 

Linoleum wycierać parafina. Blask 
nadaje się woskiem pszczelim, 


PT 


A AKA kę 
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Kronika Slaska 


Lustracja gnojowni w pow. Bielskim 


Przed niedawnym czasem bielski Qd- 
ział cieszyńskiego Towarzystwa Rolni- 
czego dokonał w pow. bielskim lustracji 
wzorowych gnojowni i rozdziału odpo- 
wiednich premii, Lustracji dokonała Ko- 
misja złożana z inż. Wieczorka i Dra. 
Ernesta Habichta. Oczywiście, że myśl 
budowy i premiowania wzorowych gno- 
jowni gorąco popieramy, gdyż ten pro- 
biem uważamy za ważny, sądzimy je- 
dnak, że właśnie ze względu na jego waż. 
ność, Komisja lustracyjna winna się skła- 
dać z doświadczonych fachowców. Inż. 
Wieczorkowi nie odmawiamy fachowych 
wiadomości i aczkolwiek nie godzimy się 
z wszystkiemi jego pociągnięciami, to je- 
dnak zasadniczych zastrzeżeń w stosunku 
do niego nie mamy. Nie możemy tego — 
niestety — powiedzieć o drugim członku 
Komisji tj. o Drze. FHabichcie. Mamy bo- 
wiem poważne wątpliwości co do jego 
fachowych uzdolnień w tym zakresie. O 
zdolnościach prawniczych Dra. Habichta 
mamy wysokie mniemanie į w zakresie 
tym nic mu do zarzucenia nie mamy, ale 
rolnikiem nigdy nie był i dlatego sądzi- 
my, że powoływanie Dra. Fabichta do 
Komisji, mającej kwalifikować wykonane 
dzieła pod względem fachowym. jest nie- 
porozumieniem, którego w interesie ogó- 
łu rolnictwa w przyszłości należy się 
wystrzegać. Wychodzimy z założemia, 
że do tego rodzaju komisyj należy powo- 
ływać zawodowych rolników, a nie zdol- 
nych z zakresu prawa lecz nie A i 
się na rolnictwie ludzi. 


To, że ktoś dzięki szczególnym oko- 
licznościom nabył majątek, nie świadczy 
jeszcze wcale o jego zawodzie. Jeżeliby 
chodziło o rady dla rolników w przed- 
miocie korzystnych konwersyj długów, 
odpisów względnie umorzeń podatko- 
rwych i zaciąganie pożyczek, to pewnym 
jest, że Dr. Habicht miałby wdzięczne 
pole do działania. lecz jeżeli chodzi o ©- 
bronę innych interesów rolniczych, zwła- 
szcza z zakresu zawodowego, to tę obro- 
hę należy już pozostawić zawodowym 
rolnikom. którzy się na pewno lepiej na 
rzeczy znać będą. 

Zwracamy się jednocześnie do miaro- 
dajnych czynników, aby nam tego rodza- 
ju ni'ęfachowych zastępców nie narzuca- 
ły. Usilnie o to prosimy. Szczególnie w 
dzisiejszej sytuacji winni zrozumieć 
wszyscy zainteresowan, że .rolnictwo, 
szczególnie śląskie, opiekunów nie po- 
trzebuje, ani ich sobie nie życzy. 

$k + LJ 

Komisja lustracyjna obiazdu dokonała 
taksówką. Wydaje się nam, że rolnictwo 
obsługi taksówkami nie potrzebuje j chęt- 
nie by służyło do rozjazdów własnymi 
końmi. Gruby wydatek na taksówkę zo- 
stałby zaoszczędzony lub byłby czystym 
zarobkiem dla rolników, dających konie. 


Katowice (Wstrząsająca katastrofa), Dnia 20 
kwietnia br. koło północy na skrzyżowaniu ulic 
Zamkowej i Chorzowskiej wydarzyła się strasz- 
na katastrofa samochodowa, w której cztery o- 
soby poniosły śmierć, a jedna została ciężko 
ranna, 

W dnin krytycznym u zbiegu ulic Zamkowej 
i Chorzowskiej, Peowiaków, zdążający od stro- 
ny Wełnoca samochód osobowy zderzył się z 
tramwajem, przy czym nastąpiła eksplozja 
zbiornika z benzyną, która rozlała się w całym 
wnętrzu wozu. W kilku sekundach cały samo- 
chód stanął w płomieniach. Z płonącego sa- 
mochodu zdołano uratować tylko jednego pa- 
sażera niejakiego Moszka Golda, który doznał 
jednak ciężkich poparzeń. 

Po ugaszeniu ognia wydobyto ze spalonego 
samochodu cztery zwęglone zwłoki pasażerów, 
którymi są st. posterunkowy Jan Pawełczyk z 
Wełnowca, Antoni Freifófer ze Świętochłowic, 
Fr. Lipok urzędnik, zam. w Katowicach oraz 
szofer Karol Bielecki. 

Na miejsce katastrofy przybył prokurator 
Sądu Okręgowego Rowińński oraz funkejona- 
riusze Wydziału Śledczego, gdzie przeprowa- 
dzono dochodzenia. 

Cieszyn (Zgon). W poniedziałek 17 bm. 
zmarła w Śląskim Szpitalu śp. Zuzanna ze Sto- 
nawskich Wałaska, żona znanego powszechnie 
działacza na niwie narodowej, emeryt. dyrekto- 
ra szkoły wydziałowej w Cieszynie w 60 roku 
życia. 

Pogrzeb Zmarłej odbył się 19 kwietnia br. 
na cmentarzu ewangelickim przy udziale licz- 
nym obywateli Cieszyna i okolicy. 

Cieszyn (Zamianowanie Prezesa Sądu Okrę- 
gowego). Prezesem Sadu Okręgowego w Cieszy- 
nie zamianowany został p. dr. Kleski, który 
dotychczas zajmował stanowisko wiceprezesa 
Sądu Okręgowego w Katowicach. 

POW. RYBNIK 

Kończyce (Tragiczna Śmierć przemytnika), 
Dnia 19 kwielnia br. w godzinach popołudnio- 
wych przekradł się przez zieloną granicę z Nie- 
miec w lesie radoszowskim. niejaki Gustaw 
ileler z Nowej Wsi. Patrolujący na tym odcin- 


Dlatego zwracamy się do Śląskiej Izby 
Rolniczej z uprzejmym apelem j prośbą o 


wydanie odpowiednich zarządzeń, aby w! 


przyszłości każdy, kto chce samochodem 
jeździć, wydatki takie z własnej kieszeni 
ponosił. 


rahi PAIACY at Pini 4 


fkin kdi land s 
Buas È. -SMZELBY, 


Najmniejszym angielskim okręgiem wyborczy m jest gmina Grazeley w hrabstwie Berkshire, 


licząca załedwie 19-tu uprawnionych de głoso 


wania, Na ilustracji widzimy urzędnika gmin- 


nego, zapisującego właśnie na listę wyborczą jednego z uprawnionych. 


(Hiosenny konkur 


Í Na KONKURS 


wyniku Konkursu. 


podwalinę pod 
dową.!! 


WAOGSERNYW przeznacza Wydawnictwo: 
1 maszyne do szycia, 3 sieczkarnie, 1 rower, 1 radioaparat 
3 pługi, 2 patefony, 10 zegarków pozatem szereg inny ch cennych nagród jak 


nstrumenły muzyczne, przybery gospedartzą. Książki, obrazy, pertrety I t.p. 
| Do konkursu dopuszczeni bedą tylko cl Czytelnicy, którzy de dnia 30 kwietnie br. zjednają 


1 nowego prenumerat, prec lub dwoch prenumerat kwartalnych lub w tym czasie 
wpłacą całaroczeg prenemerata w kwocie 


zł. 8— uierący ndziai w „Kenkursie* 
winien wypełlnit poniżej zam'eszczony Wy- 
tinek i przesłał. ge Administracji „Piesta" 
tnłecejąc 5-cin groszewym znaczkiam po- 


Do dzisiejszego nameru dołączamy dla 
części naszych Czytelników czeki PKO 
Z wybitemi mumerami do losowania 

Numer tem jest ważny do Konkurs 
| należy go zachować aż do ogłoszenia 


Każdy Ludowiec winień wziąć 
udział w Konkursie — kładąc 


o nagrody dla tych wszystkich, ma | 
zjednają przynajmniej 1 nowego prenu- 
meratora, lub wpłacą całoroczną prenu- 
merate w kwocie zł, 8.— 


silną prasę lu- 


Zjednałem następujący ch 
5) 


"Kupon do „Konkursu wiosennego” 


nowych prenumeratorów: 


u" _ __(Wyciąć i przesł i przesłać do Administracji) 


ku strażnik graniczny, Józef Rytko, wezwał u- 
ciekającego przemytnika do zatrzymania się, a 
gdy to nie poskutkowało, strażnik wystrzelił do 
zbiega, trafiając go w lewa łopatkę. 

Heler zmarł w kilka minut z odniestonej 
rany. 

Lubliniec (Kasiarze przy pracy). W dniu 20 
bm. nieznani sprawcy włamali się do lokalu 
Spółdzielni _ Rolniczo-Handłowej „Zagroda“, 


gdzie przy pomocy raka rozpruli kasę  ognio- 
trwałą, z której skradli gotówkę i papiery war- 
tościowe na łączną kwotę 4288 zł. 


KRONIKA ZAOLZIAASKA 

Frysztat (Nowy Siarosta), Z dniem 14 b. m. 
stanowisko starosty frysztackiego objął wice- 
starosta rybnicki dr. Adolf Łukowiecki. Pełnią- 
cy dołychczas obowiązki starosty frysziackiego 


Odpowiedzi Radańkeji 


WPan Szymon Toboła: Wiersze nić pożba- 
wione talentu, zwłaszcza wiersz pt. „Rezurek- 
cja”. Zachowujemy w teczce. W odpowiedniej 
chwili będziemy drukować. 

„Wyborca spod: Struzika góry”: „Bajki“ nie 
zamieścimy. Lepiej pisać prozą. 

WPan Tomasz Skorupa, Chicago: Prosimy © 
wiadomości, które moglibyśmy wykorzystać w 
druku. Za życzenia „składamy piękne podzięko- 
wania. 

WPan Antoni Kocaj: Opisy na ten temat by- 
ły wówczas konfiskowane, dlatego nie zamieści- 
liśmy. Dziś nieaktualne. 

WPan Torończak f'ranelszea;: Sprawozdanie 
przekazaliśmy Zarządowi Głównemu. 

S. W.: Za sprawozdanie wyborcze dziękuje- 
my. — Co do artykułu, nie zawiera on nowych 
inyśli. Sprawy te są powszechnie znane, nieraz 
na ten temat zamieszczaliśmy już artykuły. Pro- 
simy natomiast o korespondencje z opisem sto- 
sunków w tamtej okolicy: 

WPaa Józef Jaskot, — WPan Władysław 
Krowiak: Za nadesłane sprawozdania wyborcze 
— dziękujemy. Sami widzicie, co daje organiza- 
cja. Tylko dzięki jej mogliście zwycięsko prze- 
prowadzić wybory samorządowe. Widzicie jak 
ważną komórką w życiu wsi jest Koło Ludowe. 
Wszędzie tam w Małopolsce, gdzie były Koła 
Ludowe, Indowcy odnosili zwycięstwo. 

WPAan Franciszek Król, pow. Sokal. — Wy- 
słaliśmy, ale mniejszą ilość druków, ponieważ 
są już wyczerpane. Gdyby więcej trzeba było 
Wam, można dorobić na wzór tych. 

WPan Jan Muc, pow. Jarosłów. — Sprawa 
legitymacyj załatwiona. Broszury żądane wysła- 
ne. 

WPan Jan Mołdoch, Wola Zarez. — Dla pro- 
wadzenia pracy organizacyjnej trzeba zapoznać 
się z programem i statutem stronnictwa, prócz 
tego trzeba znać główne przepisy ustawy o zgro” 
madzeniach. (Wszystko to jest w jednej broszu- 
rze, nabyć można u prezesa powiat.). Ża prze” 
słane życzenia dziękujemy. Sprawa kolportażu 
„Piasta“ załatwiona, wysłane pismo. 


Ofiarność polskich emigrantów 


Dziennik „Narodowiec”, wychodzący w Lens 
zebrał na Fundusz Obrony Narodowej 106000 
fr. Pieniądze płyną nieprzerwanie ze wszystkich 
kołonii polskich we Francji į Belgli i ofiarność 
wychodźtwa stałe się wzmaga. Robolnicy nasi, 
pracujący na roli Aguilcourt (Aisnej nadesłali 
następujący list; 

„My, synowie chłopów polskich  Śpieszymy 
nie tylko z pomocą pieniężną na FON., lecz tak- 
że staniemy w obronie Ojczyzny i będzłemy 


jej bronić do osiatniej kropli krwi. Podpisy! 
J. Wygas, F. Klasa, Kamyczura, Socawa, Tracz, 
Czaszycki, F. Wygas, Wawrozak, Kostuch, Woi- 
cieszek; Kawecki, Skowronek, Szczygieł, Jajko, 
Sieradzki. 

Robotnicy ci zebrali między soba 345 fr. ne 
F. 0. N. 


W DOMU OBŁĄKANYCH 


Na dziedzińcu zakładu dla obłąkanych spo- 
tyka się dwóch pacjentów. 


— Psst, uważaj kolego! — mówił jeden, 
— No, co się stało? 


— Widzisz? Dożorca zapomniał 
bramę... 


— To co? 
— Można stad ucłee. 


— Uciec? Po co? Żarcie tu mam, mieszka. 
nie mam, ubranie dają... Wariat jestem, czy co, 
żeby z takiego miejsca uciekać? 


zamknać 


CHEMIK 


Do słynnego profesora chemii 
żebrak, 


— Panie profesorze, niech pan wesprze gro- 
sikiem ubogiego kolegę.. 
—-Jakto kolegę? 


— Bo ja, panie profesorze, też jestem cha: 
mik. Zamieniam metal na alkohol. 


przychodzi 


Z ROZMÓW MAŁŻEŃSKICH 
Kotek kłóci się z moją żoną. 
— To rzecz dowiedziona, — woła Kotkowa >< 
że my, kobiety, jesteśmy zręczniejsze od męż- 
czyzn. 


— To prawda — zgadza się Kotek żrerygno: 
wany. — Co wy w godzinę potraficie zakupić 
tego my przez cały rok nie jesteśmy w stanıę 
spłacić. 
rama a | 
dr. Seidler powrócił na swe pierwotne stanowi- 
sko do Katowic. 

Mistrzowiee (Sadzenie drzewek), W dniu 15 
kwietnia br. odbyła się w Mistrzowicach na 
Śląsku Zaolziańskim uroczystość sadzenia drze- 
wek na placu wojskowym, zorganizowana przez 
Cieszyński Komitet „Dnia Lasu". W sadzeniu 
brała udział młodzież następujących szkół cie- 
szyńskich: Gimn. Żeńsk. im. Konopnickiej, 
Gimn. Mesk. im, Osuchowskiego, Gimn. Mat- 
Przyrodniczego, Gimn. Kupieckiego, Państw. 
Szkoły Handlowej, Szkoły Zaw. Żeńskiej, Pań- 
stwowego Liceum Pedagogicznego. Szkoły Wy* 
działowej Nr. 1 i II oraz Szkoły owsz. M. 3IL 


Ze względu na waźność aktualnych spraw or- "WAŻNE DLA PSZCZETARZN 


ganizacyjnych obecność wszystkich konieczna! 


ońhędzie sl ew lokalu redakcji „Znicza“ posie- 
dzenie Zarządu Powiatowego Zw. Mł. Wiejskiej, 


Z cuchu otganizacyjnego _ | 


Stionnictwa Ludowego 


BACZNOŚĆ POWIAT PRZEWORSK! 

Zawiadamiamy, że zjazd powiatowy 
odbędzie się w Przeworsku dnia 14 ma- 
ja 1939 r. o godzinie 10-tej rano w sali 
Domu drobnych plantatorów. 

Porządek obrad: 

1. sytuacja wewnętrzna i zewnętrzna, 

2. sprawa „Święta Ludowego“, 

3. wnioski i interpelacje. 

Obecność delegatów obowiązkowa. Na- 
leży przynieść legitymacje za rok 1939, 
oraz sprawozdania. 

Zarząd Powiatowy w Przeworsku. 


WALNY ZJAZD ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 
WIEJSKIEJ 
Termin wałnego zjazdu Związku Młodzieży 
Wiejskiej został przesunięty z dnia 30 kwietn a 
NA DZIEŃ 14 MAJA B. R. 
Miejsce zjazdu podane zostanie w najbliż 
szym czas'e, 
Bogacz Józef, prezes, 


DO KOBIET POWIATU BOCHEŃSKIEGO 

Dnia 11 maja br. o godzinie 11-ej, odbędzie 
Mię w Bochni, w Sekretariacie, konferencja Sek- 
cyj Kobiet. Sprawy ważne. Przybycie obowiąz- 
kowe. 

Golonkowa, przewodnicząca. 
POWIAT JAWORÓW 

Dnia 30. V. br. odbędzie się w Krakowcu, 
powiat Jaworów, zjazd ludowców z całego po- 
wiatu, w Domu Ludowym, obok Rynku. Począ- 
tek o godzin'e t2-ej w południe. 

Zapraszam na zjazd Koła Ludowe, Sekcje 
Kobiet S. Lọ, Koła „Wici“. 

Wstęp za legitymacjami ua rok 1939. 

Na zjazd spodziewany jest przyjazd prezesa 
Gruszki i delegatów sekretariatu lwowskiego 
S. L. 

Prezes: Jan Muc. 


POWIAT WADOWICE 

W dniu 4 maja br. o godzinie 10 ej odbędzie 
Bię w Wadowicach, w lokalu sekretariatu S. L. 
pos'edzenie Zarządu Pow., Powiatowej Komisji 
Gospodarczej i Komisji Rewizyjnej. 

W dniu 7 maja, o godz. i2-ej odbedzie się 
w Wadowicach zjazd powiatowy, w sali Czytelni 
Mieszczańskiej. 

Wstep za legitymacjami. 

Za zarząd pow.: Piotr Gariacz 


MAKOWSKIE I JORDANOWSKIE! 

Na dzień 30 kwetnia (niedziela) br. godz. 
10 rano w Makowie Podhalanskim, sala OSP 
(Sokół) zwołany jest nadzwyczajny zjazd po- 
wiatowy Str. Lud., na który zaprasza się wszysi- 
kie Zarządy Kól $. L., delegatów. j. delegatk:, 
oraz przedstawicieli młodzieży wiejsk'ej, 


Sprawy ważne — miedzy innymi przygoto- 
wanie uroczystości Święla Ludowego. Prosimy 
o liczne przybycie, — Wstęp za legitymacjami 
5. L. 


Zarząd Pow, S. L. w Makowie Podh. 


UWAGA ŻYWIECKIE! 

Zawiadamiamy, że dnia 7 maja 1939 r. od- 
bedzie się w Żywcu nadzwyczajny zjazd powa. 
łowy członków S. L. powiatu Żywieckiego. 
Sprawa przygotowania Święta Ludowego i inne 
Sprawy aktualne. 

Otwarcie zjazdu o godz. 10-tej w sali p. To- 
mlaka w Żyweu, I p. 

Wstęp tylko za okazaniem legitymacji człon- 
kowskiej na 1939 r. 

Za Zarząd Pow. S. L. — Kaczor Ludwik 


BACZNOŚĆ JAROSŁA WSKIE! 
W niedzielę, dnia 30 kwielnia 1939 o godzi- 


wiu 
POWIATOWY ZJAZD DELEGATÓW 
STRONNICTWA LUDOWEGO 
$ następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie. 
2) Referat o sytuacji politycznej. 
3) Sprawozdanie Zarządu z czynności za 
Czas od i grudnia 1938 r. do 30 kwietnia 1939 r. 
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
5) Dyskusja. 
6) Wybory Zarządu, 
1 sądu partyjnego 
77) Wolne wnioski. 
Jawcie się jak najliczniej! 
Powiatowy Zarząd Sfr. Lud. 
Jarosław'u 


Kom'sji Rewizyjnej 


POWIAT KAŁUSKI 
Dnia 30 kwietnia br. o godz. 12-tej odbedzie 
się nadzwyczajny zjazd pow. $. L. we wsi Dę- 
hina, w sali Kółka Rolniczego, celem omówienia 
Obecnej Sytuacji politycznej. Ze względu na 
ważność spraw i obecnej chwili, proszę o jak 
najliczniejsze przybycie na zjazd członków SL. 
Wstęp na salę za okazaniem legitymacji SL. na 
pek ANIA, 
(—) J. Moskai, prezes pow. 


KOMUNIKAT 
W dniu 30 kwietnia br, o godz. 10-iej rano 


Komisji Gospodarczej oraz prezesów Kół Mło- 
dzieży Wiejsk'ej. 


Za Zarząd: Cygan Teodor, sekretarz. 


Notowania giełdowe ziemiopłodów 


z dnia 20 kwietnia 1939 r. — Płacono złotych za 1000 kg 


Warszawa 
Pszenica 7 " 5 z U 22,50 23, — 
Żyto r . O z g . 14,75 15— 
Jęczmień n T WEW 4 O WIO 
Jęczmień brow. . zASIŻ750 2025 
OwiESiestand. e „=w= «© 17,25 16450 
Mąka pszenna + e > 2l— 43— 
Mąka żytnia 65% . . .  26,— 26,50 
Otręby pszen. grube przem.  14,— 14,50 
Otreby żytnie przem. stand. 11,50 12— 
Rzepak zimowy . . .  58— 59— 
Groch zielony (Folger). . 30.— 32— 
Groch Wiktoria a e 35, 137.50 
Makuchy rzepakowe w tafl. 13,50 14 — 
Makuchy lniane w taflach 25,50 26— 
Ziemniaki 2... sno 475 5,25 
Gryka. te 0. n AE 21,75 22,25 
Słoma żytnia luzer a 45a 525 
Słoma żytnia prasowana . 4,25 4,75 
Siano zwykle ~ a a — — 
Siano zwykłe prasowane . 9— 9,50 


Poznań Kraków Lwów 

20GW AE" me ŻW. ils Zs) 
1485 15,10 15,75 16,— 1450 1475 
I0="LG50""TO="AMM7G"" 252 1750 
18,25 1875 1485 15,25- "16,25 =lG,BU 
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28,50 31,— 35,25 37,25 3450 36,— 
25,75 26,50 27,25 27,75 24,50 26,50 
14— 14,50 12,75 13,— 13,75 1425 
11,50 12,50 12,75 13,— 11,50 12,— 
SBRUWSĄGW - |--70-9 030--%36,50 
2950m 27,50  —  —  22,— 24— 
31— 35— 33— 35— 32,— 33— 
13,50 14,50 12,50 12,75 11,50 12,— 
24,50 25,50 19,50 20,— — = 
16,— 17,— — — — — 
o e U a za F= 
Żor =" 5 S — — 
SB 6,26) —— — — = 
CON 2 — — — — 


Musimy pokryć niebo 


askadrami stalowych ptaków 


Komisarz generalny P. O. P. gen. Ber- 
becki wydał odezwę następującej treści 
do społeczeństwa polskiego: 

Obywatele! Silni duchem, zwarci wo- 
kół ukochanej armii i wodza naczelnego, 
gotowi do wszelkiej akcji, maszerujemy 
ku wielkiej, potężnej Polsce. 

Gwałtowny wyścig zbrojeń ogarnął 
świat cały. Narody zbroją się w tempie 
wyścigowym. 

W obliczu tych wydarzeń musimy do- 
trzymać kroku innym, musimy zwiększyć 
nasze wysiłki, zmierzające do spotęgowa- 
nia sił obronnych Polski. Musimy pokryć 
niebo nasze eskadrami stalowych ptaków, 


a ziemię własną bateriami dział przeciw= 
lotniczych. 

Rząd Rzeczypospolitej rozpisał pożycz= 
kę obrony przeciwlotniczej. 

Pożyczka ta spotkała się z entuzjaz- 
mem całego społeczeństwa. Płynie lawi- 
na ofiar i deklaracyj pożyczkowych. 4 

Niechaj nie będzie domu, niechaj nie 
będzie obywatela, który by nie nabył po- 
życzki obrony przeciwlotniczej. 

Deklaracje pożyczkowe przyjmują już 
wszystkie banki, komunalne kasy o0- 
szczędności, P. K. O. i urzędy skarbowe. 

Obywatele! maszerujemy do kas!" 


KASĘ OGNIOTRWAŁĄ 
sprzeda Ganz, Kraków, Dietla 
40. 


KUPIĘ TRAK 
rozpiętość 


tanio 


i Sprzet i uzbrojenie Opl-Gaz 


dla drużyn fabrycznych i straży pożarnych wg 
norm Zw. Straży Poż. RP. oraz ręczne gaśnice 
chem. — dostarcza po cenach umiarkowanych 


BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 


E. SCHWARC, Bielsko 
TEL. 39-27 


UL. MICKIEWICZA 9 


połecają: 


WAPNO PALONE PIERWSZEJ JAKO 


ramy od 750—850, | będziesz à 
tylko w bardzo dobrym stanie.| Szczęśliwy numer losu zapewni 
83 Tartak Seinfelda, 


Miejskie Zakłady Ceramiczne w Krakowie 
pl. Szczepański 5, tel. 114-72, PKO 400-221 


CENNE NE" — — - WNN E TJ 
do bielenia, budowy i celów rolniczych. | 
nie 10 przed południem odhędz'e się w Jarosła- | SAMMA 


szybkobieżny,, ZWYCIĘSKO wyjdziesz, — zdo- 
pożądaną miłość. — 


Perehińsko.| Ci dobrobyt. Zwróć się na- 
tychmiast do światowej sławy 
jasnowidza „MURYY*, podając 
dokładną datę urodzenia (bez 
znaczków). Adresować: Instytut 
„Murvy' Kraków, Skrytka 687. 
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CHCESZ się odzwyczaić pale- 
nia natychmiast zasłosuj 
moją metodę, podaj datę uro- 
dzenia. Adresować: Womouth, 
Kraków, Straszewskiego 25. 


PIASEK WZBOGACA tych, któ- 
rzy produkują bełonowe: da- 
chówki, cembrowiny, rury, pu- 
staki, cegłę, chodniki, żłoby — 
na maszynach i formach naby- 
tych w egzystującej od 1893 ro- 
ku firmie: J. ZABOKRZECKI 
i S-ka, Warszawa, Czackiego 

7 


ŚcI 


ję. Zaliczenia kolejowe. Kół- 
kom Rolniczym, Gminom 5% 
opust od cen moich w cenni- 


19. P. 
ZIEMNIAKI jadalne stale ładu- 
ku. Feliks Mirkowski, Poznań, 


skr. poczt. 75 
Zjednujący: Znaczek 
EMPwęzlisń pocztowy 
5 groszy 
wieś Do 
Administracji 
poczta 


Nr czeku konkursu 


„Siasta” 


raków 
JR. Rynek Ke. 


Zebranie miesięczne człoaków Powiatowego 
T-wa Pszezelarskiego z odczytem ks, dyr. Sen- 
kowskiego odbędzie się w niedzielę, dnia 30 bm. 
o godz. 10 przy ul. Floriańskiej 58 w Tow. ©- 
grodniezym w Krakowie, 


Uprasza się członków o przybycie. 


m wm... « o E G | 
Atak przsy niemieckiej 


Z chwilą zakończenia uroczystości u= 
rodzin kanclerza cała prasa niemiecka 
występuje gwałtownie przeciw „podże- 
gaczom do wojny*, kierując ostrze swych 
ataków przede wszystkim na demokra= 
tyczny Zachód i Stany Zjednoczone, 
Punktem wyjścia obecnej niemieckiej 0- 
fensywy jest jeden z punktów mowy, 
kanclerza, wygłoszonej przed Reichsta- 
giem w styczniu 1937 r., w której to mo= 
wie Hitler postawił jako zasadę, że nie 
można dojść do prawdziwej pacyfikacjł 
narodów, jeśli nie zostanie położony kres 
szczującej (?) akcji prasowej, zatruwa- 
jącej umysły Świata. Prasa niemiecka cya 
tuje skrzętnie wystąpienia antyniemiec= 
kie, jakich — zdaniem Berlina — podjęła 
Się prasa zachodnią, a — jak oświadczają 
tu — często nawet i czynniki polityczne 
zagraniczne. W Berlinie stwierdzają, że 
nastał obecnie okres, w którym między- 
narodowa nagonka (!) prasy stała się nie= 
bezpieczeństwem dla pokoju. Niemcy w 
takiej sytuacji stwierdzić muszą — piszą 
dzienniki niemieckie — że ubolewać na- 
leży, że właśnie cytowany wyżei punkt 
przemówienia kanclerza z roku 1937 nie 
znalazł zrozumienia (!) w opinii świata. 
Przeciwnie, cały Świat — oŚwiadczają w 
Berlinie — wprowadzony został w na« 
strój strachu į obaw. 

Poglądom tym daje wyraz w inspiroa 
wanym artykule „Nachtauszgabe', Z na- 
rodami — pisze dziem.':k — igra się w 
sposób nieodpowiedni. Nagonka prasowa 
(1) ma swe źródło nie tylko w prasie, 
lecz inspirowana jest przez polityczne 
organizacje. przez bolszewizm (!) i wszya 
stkich jego przyjaciół, oraz urzędowe ko- 
ła Anglii į Francii“. 

Partyjny „Angriff“, cytując wystąp e= 
nia wybitniejszych osobistości na zacho. 
dzie, zapytuje, czy nie ma żadnej siły w 
demokracjach, która by zakończyła tę 
akcję i czy nie jest możliwe złączenie się 
we wspólnym froncie przeciwko wrogo- 
wi każdego pokoju, najgroźniejszemu 
podżegaczowi naszych czasów — anoni- 
mowej sile prasy (1). Między stanowi- 
skiem prasy i prawdziwą wolą narodów 
— oświadcza Berlin — zapadła głęboka 
przepaść (!). 

„Kanclerz ostrzegał już w roku 1937 
— oświadczają czynniki polityczne Nie- 
miec. Mocarstwa osi — podkreśla się w. 
tutejszych kołach politycznych — nie je- 
den raz zwracały się przeciw akcji. za- 
truwającej opinię publiczną, a mającej 
swe źródło na zachodzie. W Rzymie i 
Berlinie przewidywano, że w następstwie 
tej akcji nastąpić musi okres niepokoju, 
jaki przeżywamy obecnie. to też strona 
niemiecka zwraca się dziś z apelem do 
zagranicznych mężów stanu mówi 
Berlin. Gdyby bowiem państwa autory= 
tatywne nie zajmowały tak spokojnego 
(!) stanowiska, to w wyniku tej akcji 
prasowej wybuchłaby już dawno woina 
Światowa (!). 


Obóz dla uchodźców w Holandii 


Rząd holenderski zamierza wnieść do 
budżetu ministerstwa: spraw wewnętrz= 
nych na rok 1939 kredyty sięgające dwu 
milionów guldenów na pokrycie kosztów, 
budowy centralnego obozu dla uchodźa 
ców. Obóz ten ma zająć obszar 70 do 380 
ha. i będzie znajdował się w pobliżu wię- 
kszego osiedla dla umożliwienia dowozu 
materiału oraz zapewnienia opieki lekafe 
skiej. Pomieści on początkowo 2.500 o= 
sób, ale ma być tak zbudowany, by była 
możność rozszerzenia go. Pokryciem ko- 
sztów utrzymania uchodźców będą sig 
zajmowały, jak dotychczas instytucje do- 
broczynnośŚci. 


ooo | OOOO o» cwowazocwoc ni WOW | | 

WŁOSKIE TEMPO KOŁLGNWIZeCYJNE W, 
AFRYCE WSCHODNIEJ. Według informacji 
faszystowskiej organizacji przemysłowców do- 
tychczas 1.116 firm otrzymało koncesje na 
różne przedsiębiorstwa w włoskiej Afryce 
Wschodniej, z tych 499 rozpoczęło już działal- 
ność. Z ogólnej liczby 1116 udzielonych konce* 
syj, 456 dotyczy przedsiębiorstw budowlanych 
137 — zakładów mechanicznych i hutniczyche 
Reszta koncesji obejmuje przedsiębiorstwa wr 
rohu materiałów budowłanych, transportowe, 
tartaki, garbarnie itd. 


Strona ogłoszeń dzieli się na 6 szpalt. — Strona tekstu dzieli się na 4 szpalły, == 
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0,25 zł. 


050 zł. Cała strona tytułowa 


rabat stosownie do umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100*/. drożej 
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